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M a .  a., j p l ó t e  r e d a k c ja  n ic  z w r a c a .

l t l e # r * n » y  „ D z i e n n i k a  P o l s k i e g o *
(otrzym ane wczoraj pn w ydaniu num eru.)
W i e d e ń ,  2 2 .  k w ietn ia . Stara Presse w  

d zisiejsze m w ieczorn om  w ydauju  sw o je  m m ó w i 
u p o g lu sc e , iż rzą j zam ierza o d m ó w ię  za tw ier 
dzania w yborow i ZietH:d łK ow skiogo prezyd en tom  
m iasta w e L w o w ie , Presse p ow iada, iż tak i 
krok rządu b y łb y  b ezp ośred n im  atak iem  na au- 
.. p p m ię  gm m  , i d aw a łb y  sruszny p o w ó d  do 
jak n a jw ięk szych  ob aw . (P o w ied z ie b s  n,y już 
w czom j w  k ro n ice  Dziennika Polskiego, jakie  
P og łosk i krążą w  tej 3 p r a w ie , i d a liśm y du 
z r o z u m ie n ia , iż n ie w ierzym y w p od ob n e  p o 
s ta n o w ien ie  ze  s t io n y  rząd u ; p i.)

P r a g f t  ,  2 2 .  kw ietn ia . ISarodni Listy z 
szyd erstw em  w spom inają  o p o g ło s c e , że  T hun  
1 Glarn-M arlimtz mają s łu ż y ć  za p ośred n ik ów  
pr*y u g o d z ie  z C zecham i. N iem n iej g orżk o  p od 
noszą  to Ntirodr.i Listy , iż u g o d ę  z C zecham i 
zosta w io n o  na sam  osta tek . P ow iadają  o n e : 
•C zesi n ie u tn a jj  żadnej u god y , zaw artej po- 
P r-ed o io  z in n em i n a ro d o w o śc ia m i n* k o sz t  
praw i sw ob ód  k ró lestw a  c z e s k ie g o * . '

Poliim zarzuca Vąterlandoui (organ ow i 
r- .n u n a ), iż k om p rom itu je  On sw oją  Frakcję 

1 ca łe  stro n n ictw o  fed era iistyczn e, dając tako* 
w em u  zn am ion a partji lea n cy jn ej pod w zg lęd em  
k o śc ie ln y m  i p o lityczn ym .

W e r s a l ,  2 1 .  k w ietn ia . L w ardja n a ro d o 
w a kom un iatyczna  zrabow ała w  Paryżu p ałac  
M ac-M ahona Jen era ł D ucrot przyprow ad ził do  
W ersa lu  8 0 0 0  ludzi, a jen era ł C linehant 3 2  
ty s ię c y  do G hoisy  le  R o i.

l |U > l i e  ,  2 1 .  kwietnia. W ojska n iem iec
kie. rozpoczną 3 0  b. m. ew ak u acji departa
mentu D olnej S ek w a n y  —  zdaje się  tedy, iż 
jeszcze przed tym term inem  w ypłaconą będzie 
Prusakom pierwsza rata Kosztów w ojennych w 
kw ocie 5 0 0  m ilionów  franków,

P g r y ż ,  2 1 .  k w ietn ia . C luseret żali się  
w  rozk azie dzienn ym  na w ie lk ie  m arn otraw ie
n ie  am u n ic , przez w ojaka k o m u n istyczn e , Z b j  
d o w a n o  n iezm iern ą  ilo ść  barykad w m ieśc ie . 
A rc-d e-T riom p h e (już m o cn o  u szk od zon y  przez  
1 o m b a rd o w a n ie) podm .now rano —  s ły c h a ć , źe  
to  sa n .o  u czy n io n o  z p a łacam i de 1 Industrie  
1 du L u xem b ou rg

F l o r r i u j a ,  2 2 .  Kwietnia. L'lnternazio- 
nah  donosi z R zym u , iż stan zdrowia papieża  
P  asa 1\ wznieca obawę sm utne j katastro fy.

K om itet obrony krajow ej p ostan ow ił o to 
czy ć  R zym  w ień cem  2 3  fortów . Na M onte-M a- 
rro m a stan ąć cy tad ela .

K < y m  2 1 .  k w ietn ia . M ^nsignore Franchi, 
o b ecn y  p o se ł p ap iesk i w S tam b u le , w ró c i ztam - 
tad przez W ied eń , B erlin  i M onachium  i u s iło 
w a ć  b ęd zie  przy tej sp o so b n o śc i sp ara liżow ać  
z jed n ej strony  ruch k o śc ie ln y  w N iem czech ,

Kronika lwowska*
(Afc zaprzeczeń. Nominacja dr. Zyhlihwicza. Właic.ty 

•tan JE. p, m ,i;etra GrochoUkiepn. Dr. Czerkas ki wobec 
kwcstji zamorządu. Trudnoki astronomiczne. Świetny etan ..ko- 
iy dramatycznej we Lwowie.)

Dzisiejgza „kronika lwowska" wyda sit? nie
zawodnie i  aidemu tak zajmującą, jak Wiener Alf.id- 
pos., nadesłano nu bowiem do umieszczenia tak  
‘,ŁK>n ibSć dimenli uroczystych różnego rodzaju, 

kym zdołał w przeżuaczonyth dla fej- 
wie«^ m z v p M  ramach pomieścić jesycze co 

^prócz tych zaprzeczeń. Upraszając tedy z 
ka,̂  za.- p ' , " ł^P^lailtw ość szanownego czytelni-

w yższych  ^ d ó w  krajowyĆ, V I
dom ośc ta e st rrzedw ozelaa i Ł, P sam em pozba
w i  w ste k ie j  pod h w ^  w ^ i , ^  już ^  aai 
Jedna, ani drug» z P ^ ^ m o n j c b  p(.8a [ obecnie nie 
wakuje. Gdy nadto ze w zględu na wj j )Ce , u, i al-  
n j  charakter obrad c, k. rady m inistrów  spraw .a- 
nie w szelk ich  bdfb rów nie jak chroniczne gruchc- 
tam e konstytucji jest tam  z natury rzeczy' w y U u -  
c z o n e m ,^  zgrom adzenia tejże rady naw et w ówczas 
zabrouionpm r być nie m ogą g d jo y  się w u _ 
atfiwy o stow arzyszeniach jako stailtsg^f&hrlićh t>- 
ia z a ły , w ięc naw et w razie wak insu przypn3ECZaj .  
aenaby być m ogło jed y j ie  donies:onie có  do n ad a- 
n.L jłom ietfióuem u panu posady, dajacej mu m oź- 
m s -  czuwania nad nl(bezpierznem i m anewram i 
Dziennika Polskiego i podejrzanym i scha izkam i 
tak  zw anych m rm yiuków  w  cukierni Ż m udzińskie
go, gdzie w edług niezawodnych iu fonnacyj kno
w ane być m ają rozm aite zam achy w celu  prze-

o b jiw ia ją cy  s ię  p r z e c ie  d ogm atow i o ‘n ieo m y l
n o śc i pap ieża, a z d rugiej stron y  u zy sk a ć  p o 
m oc m cca rstw  dla św ieck ie j w ład zy  Ojca ś w ię 
teg o .

L w ó w , 23. kwietnia.
Pow tarzająca się c iągle p o g b sk a  o niezaśw ier- 

d zej u wyboru ara. Z iem iałkcw skiego p^zez rząd 
ma w edług G. N. poch dzić ztąd, iż nam iestn ictw o  
lw ow skie dotychczas aktów w spraw ie wyboru pra
żyć *nta m iasta  Die w ysła ło  do W iednia, i ty lu  spo
sobem pow stało opóźn ien ie, dające powód do ró
żnych ilcm ysłów . Zdanie Pressy w ie j  m ierze, jak 
kolw iek w ypowiedziane w organie nieprzychylnym  
wsz dkiej autonom ii k r a j o w e j ,  jest trafoóin i 
prawdopi,dobnie szczerern, bo kw estja autonom ii 
gm in nie ma nic w spólnego z sam orządem  p o lity 
cznym  krajów. B y łob y  też w is toc ie  aktem  baje
cznego absolutyzm u, gdyny rząd cLcial ograniczać 
przysługujące gm inum  prawo w yboru ich n aczel
ników w zględam i ua osobiste swoje Syrapatje lub  
autypatjo—  i d la tego też obiegającym  w tej kwe
stji p o g łjsk 'm  wiary dać nie m ożem y. C harakte- 
rysiycznein  je s t to jednakow oż, iż podobne pogłoski 
m ogły pow stać i rozpow szechnić sie w chw ili m ia
nowania nowego m iuistra-roaąka. Jeat to sm utną  
oznaką, jak dalece u nas zachwiana jest w iara w 
U k t i p o lityczny charakter ludzi zajm ujących w a
żne stanow iska w ży c iu  naszem  publicznym . F ic  
dziw nego przy takim  p esym izm ie , iż późuiej naj
jaskraw sze rzeczyw iste  objawy nietaktu  i n .ekonse- 
kw encji uie lob ią  w ielk iego wrażenia, skoro z góry  
nikt się przeciwnych w łaśo ie  rzeczy me spodziewa.

Czesi i p. Grocholski.
N ieza d o w o len ie  C zech ó w  z n om in acji pa

na u i o c h o lsk ie g o  je s t  jed n ym  d o ty ch cza s b io- 
ste ty  p u nktem  oparcia  dla nadziei, iż m inister  
ten  zdoła  za ła tw ić  spraw a ga licy jsk ą . W y k a za 
liśm y m ed av .u o , jak  d o g o d n e  p o le  do działań a 
m a w  tym  k ieru nku  p. G rocholsk i, fcyie tr z y 
m ał się  k o n sek w en tn ie  m yśli ugody au strjack o-  
g a lioy jsk itj. która w yn ik a  z rezo lucji, a zarzu
c ił niejaSDy program  ogó ln ej u g o d y  austrjackiej, 
nir dający s ię  sfo rm u ło w a ć  ku n iczyjem u za
d o w o leń .u . C zesi przypuszczają, iż p. G rochol
sk i w stą p i na tę  d rogę , którą my jak o  p row a
d zącą  d o  ce lu  w sk azu jem y, i którą on o p u ść  I 
d op iero  od czasu , gdy d e leg a cja  p oczę ła  m y 
ś le ć  w ięcej o pop ieran-u  różn ych  m in isterstw  
niż o rezo lucji. C zesi w ied zą  d osk on a le , iż u- 
goda au strjacko-gaiieyj«ka  je s t  m ożliw ą w  tej 
chw ili, i obaw iają się, by n ie  przyszła do sk u t
ku. My p rzec iw n ie  o b a w ia m y  sie , by rząd m i
m o  nom inacji p. G roch o lsk iego  n ie  zan iech a ł 
zn ow u  tej o so b n ej u god y , dla ek sp ery m en tó w  
o g ó ln o -u g o d o w y ch  —  bo o g ło szo n y  w  u rzęd o
w ej Gazecie Wiedeńskiej program  hr. H oh en -  
w artha sk ierow an y  je s t w p rost przeciw* takzw a- 
n em u  * sep a ra ^ zm o w . * i tern sam em  odpycha  
m yśl załatw ien ia  kw estji galicyjsk iej w e d łu g  żą 
dań p o lsk ich .

b lizk a  p iz y sz ło ść  w s k a ż e , czyje o b a w y  
D /iy  s łu sz n ie j sz e m i, n a s z a , czy li też c zc śk ie . 
Na każdy w yp ad ek , Cześ* p ow sta ją c  f ir z f c y y o -  
sobnej u g c d z .e  ga licy jsk iej, bardzo d o b itn ie  u -  
c zu c .o w y m  p o lityk om  n aszym  p rzypom inają  lu 
d o w e  p rzy sło w ie  źe  „b liższa  k oszu la  c ia ła  n iż  
k czu ch .*  C hcieliby on i, a żeb y śm y  dla ich  w ąt- 
p iw ej przyjaźni zrzekli s ię  p ó ty  uzysk an ia  n a 
szych  p ostu la tó w , póki oni n ie  b ęd ą m o g li u- 
zy sk a ć  sw o ich  —  a n ie  d a ą  nam  przytetn n a j 
m niej, z e 5’ ręk o jm i, że  s la w szy  s ię  k ied y ś  p a c a 
m i s \ t o a c j i ,  p rzem ów ią  za n a m i, albo przy
najm niej p rzeciw  nam  się  n ie  zw rócą  !

N ie  m a P olaka , k tóryby n ie  u m ia ł w  da
nym  razie p o g o d z ić  s ię  z m ysią  z iszczen ia  naj - 
dałei id ących  żądań i m arzeń ś c i ś l e  c z e 
sk ich . N atom iast n;e ma ani je d n e g o  C zecna, 
w  tej ch w ili przynajm niej, k tóry Dy n ie  pragnął 
w yd ać nas na łu p  M o sk w ie . —  W szak  n a j
w ięk szy  nasz przyjaciel, pan T o n o er , radził, nam  
n ied aw n o , ab yśm y s ię  na k orzyść  M osk w y zrze
kli L itw y , Z iem  Z abranych , W sch od n iej Galicji 
i w .ęft^-ej c z ę śc i L u b e ls k ie g o !  GdyBy w p ły w  
czesk i p rzem ó g ł w  w ew n ętrzn ej i zew n ętrzn ej  
polityce  au łlrjack iej, w iem y  z m a n .o r ja łj  R ie- 
gera, iż p olityka ta byłaby na w sk r ó ś  m o sk iew  ■ 
sk ą . Z a is t e , n L  m am y przyczyn y , w  tak ich  
w a r u n k a c h , p o św ię c a ć  in teresa  nasze  dla C ze
ch ó w  !

Z n ien aw iść) ku M adiarom , którzy są n a -  
izyrtii naturalnym i sp rzym ierzeń cam i —  w  ch ę c i  
p rzeszk od zen ia  ugodzie dyn«stji i krajów  n it w ę -  
g iersk i" h  z obroncam * prajv k oron y  S w . Suozę- 
pana, < zesi w  r. 1 8 B 7  u su n ęli s ię  od  udziału  
w Rad a p a ń s tw i . D w ó ch  czy  trzech  p a n ó w  
galicyj ich przyrzek ło  i m , że  G alicja jc z y n :  
to sarr.ó. T y m c z a se m , sejm  lw o w sk i jak o  sejm  
p o l s k i  zd eza w u o w a ł n iep o w o ła n y ch  d y p lo 
m atów . i w ysy łając d e leg a c ję  do  W ied n ia , u- 
m oźliw ił u g o a ę  z W ęg ra .n i. Na n ie sz c z ę śc ie  
w  sk u tek  u su n ięc ia  s ię  Czuchów^ przy to w a -  
rzysraącem tej ujgodaie uporządkuw aniu  s to su n 
k ó w  n iew ęg ier sk ie j c-.ęści inoharchti, u le g liśm y  
przew adze c em ra b s ló w . K iesk ę tę  p o w eto w a ła  
nam  jednak  p o częśc i ta o k o liczn o ść , ii pod  
w p ły w em  W ę g r ó w  i p rzy jac ió ł u g o d y  z W ę 
gram i, po ilyka austr ic k a  sta ła  s ię  m niej m o 
sk iew sk ą  —  ie  dalej m im o p rzew ag i N iem ców  
w  P rzeo litaw ii, sta liśm y s ię  w  tej o sta tn iej w a
żnym  czyn n ik iem  p o lity czn y m , i że  n a k o n iec , 
dzięki tym  d w om  o k o lic z n o śc io m , od nas już  
tylko zaw i ło  w y w a lczen ia  p o lity czn ej od ręb n o 
śc i n a szeg o  kraju. Jeżeli C zesi pragnęli u aszu go  
so ju szu , niei-hajliy byli n im  n ie  gardzili w r 
1 8 6 7 ,  albo przynajm niej w  r. 1 8 7 0 ,  k ied y  ich  
hr. P o to ck i i dr. S m olk a  zapraszali do R ady  
p ań stw a . D z iś ,  m ożem y już ty lk o  r a c h o w a ć  s ie  
z c zy n n ik a m i, k tóre t a m ,  w  Izb ie, są  repre
zen to w a n e  —  Cze ;hom  zaś za sło'wian>kib  
w estch n ien ia  i s ło w ia ń sk ie  ża le  o d p ła c ić  m o -

żfcrnj ty lk o  ró w n ie  serd eczn em  słow ian  
sk ięm i w estch n ien ia m i i źfliiami. Oni nam  
za r z u c a ją , ż e śm y  poszji do R ady państw a, 
m y im  zarzucam y, że tum  n ie p csz li. Oni u -  
b o lęw ają  żeśn ty  n ie  m ieli w zg lęd u  dla S ło w a 
k ó w , k tó r y c h  oni ch cą  an ek to w a ć  z p o w o d u , 
źe ich  Szafarzyk za liczy ł do narodu c zesk ieg o , 
m y uibolęwa.m y, żę  oni n ie  m ieli w zg lęd u  dla 
M adiaeów , z ktÓFymi m y w sp ó ln ie  krew  prze- 
iew a l.śm y  i którzy m ają w sp ó ln y  z nam i in 
teres w  krzyżow an iu  za m y słó w  M osk w y.

T ak to , m im o puBTatym stwa s z c z e p o 
w e g o ,  in terę: p o l i t y c z n y  sp rav .ia , i i  roz
ch o d z ić  s ię  m uszą n asze  d rog i, i źe  w  is to c ie  
dziś nom in acja  p. G ro ch c lsk ieg o  o ty le ty lko  
budzi w  nas niejakie nadzieje, o  ile  na n ią  p o 
w stają  —  C zesi.

O by ty lko  o o a w y  pism  czesk ich  okazały  
s ię  u z a sa ę a io n e n ń , i ob y  w  is to c ie  z d a lszego  
przeD tegu w yp ad k ów  p o k a za ło  s ię , iż m m .stre i 
m ian o w a n y  je s t  G rocholsk i . r e z o l u c j o n i -  
s t e *, ,a n ie  G rocholsk i, • p e  i  r i n i s  l a *. \V krót- 
<e w n iosk i rządp.we w  sp raw ić  k on sty tu cy jn ej  

dadzą nam  k a łę g o r y e m ą  o d p o w .ed ź  na to py
ta n ie .

Sprawy krajowe
W y « « ą g  > p i - o t b k o ló w  posiedzeń Wydziału 

crajoweg< U  czaa od 5. styćzaia du 31 marca 1871  
r. W ydział KFćjdwy UdhwałT* ■przy wydatkach w r. 
b. a ł do ohwłłi neŁiralodia Liudiewu przez łrysoki sejm 
atocować się do prelimruKrza buazktu ua r. 1871 przed- 
lożoŁego WjSoklbftit' śejmuwti 'W S  prawie ulepszania 
urządzeń pocztowych pfzeslał Wyazia’ krajów^ c. k. 
u i lirterrtł u wniosek, ażeby - stacjach kolejowych, 
gćzle obtonia nf3n.f stacyj pocztowych, takowe zapro- 
wadiólle b y łj . V. relu postawienia ća.Azych wmoskow 
i.e*Wano c. k . dyMkbją poozt do dostaiczenk wyka- 
z&rr pOizt i rucnś pocztowego oraz wystosowano o- 
kómik do WydziihStr powiatowych, żądający przedlo- 
żeuia dat i wniośków popa^jcł* rzeczywistemi dowo
dami potizeby. Na zapyta .ie ć. k. m uisterstwa o zda
nie odpowiedział Wydziai krajowy, że miijdzy §. 14. 
ua* gm. n u  cZBjifo, hn liczbę Członków, itady gminnej, 
a i  o . 014. wj ’). pow. aznacfać^CyJa liczbę delegatów
f lO  ^ l 0 8 0 W 8, l l i a  p f Ż y ' W j b o r W ć Ł  n o  '' R a d y  y u x w .  n a c h o d a i

istotnie kolizja w ober wypadeu w Buczaczu, gdzie 
na ttiocy g. 14. ns. jest 30  radnych, a na mo
cy §. 6 . jrd, wyb. i(R>W‘. taż lada gminna 36 miała
by k poiróf siebie wy brat delegatów, i że przeio na
leży pow ohć do delegacj cala radę gminną, ale nie 
nożna uzupełniać tej delegacji Zastępcami członków 
rady gminnej. W ydział krajowy zatwierdził uchwały 
lad powiatowych: Dąbrowskiej nakładającej dodatek 
do podatków n„ cei« powiatowi w wybokości 16 % ;  
Kossowskiej rakładająćej ła it i l  d o d ater 'w  wysokości 
13% ; Lijkitj w wytOKOSCi 110/0 i Limanowskiej w 
wysokości 12°/c Na :żądanic Wydziału p o ir. Zloczow- 
skiego o zazwierdzenh' u ch la ły  rady powiatowej, w 
Śkdteh której przezdUczonc 2 0 0 0  z łi .  zaoszczędzone z 
dochodów powiatowych na założenie p.iwiatwwej kacy 
poiyczLowej; odpowiedzą) Wydz.at krajowy, ien ch w a-  
łt ta nii potizebujr wyższego zatwierdzenia. N? re
lację wydziału pow. Skałaokiwfcó oświadczył Wydział 
kraiowy, że rada powiatowa, skoro składa się i  14  
członków jeb. w kpin plecie i może uchwalać budżet

szkadzania c. k. akcji 'politycznej. W m y śl t je b  
w skazówek sprostowane być powinno m ylne donie
sien ia przewrotnej prasy opozycyjnej. Które na
w et w lojalnych szpaltach Czagu odgłos znalazły .

P ism o odręczne cesarskie, lu u n u ją ce  p. Gro- 
cnolsk iego m inistrem , dało powód do różnych fa ł
szyw ych  in terp reta cy j, nie w ykluczając naw et in 
terpretacji, zawartej w  urzędowej części Gazety 
Lwowskiej. S łow a bowiem  : Kochany kawalerze p. 
Grocholski i t, d. mają b yć tak rozum iane, iż J e -  
g» E kscelencja jest w ła ś c iw i w d ó w c e  m, co sie 
n in iejrzea  raz na zaw sze do w iadom ości stron o- 
w entualnie interesow anych podaje.

Przew rotny dnćn fałszu  i k łam stw a, który o- 
panował redakiorów Dziennika Polskiego od tc.it- 
su ich w ystąpienia z redak.1,5 Gazety harodowej. 
spow odował ich  do rozszerzenia p og łosk i, jakoby 
jednym  z punktów zawartej m iędzy delegacją arzŁ  
tein u^od j, m iało  być m ianowanie ar. .Euzebiusza 
C zerkaw snego  radcą dw om . Z n ąjkom peteitn iej 
szego źródła dow iadujem y 6ię przeciw nie, ze ?au 
radca na w iadom ość o zawarciu tej agody sta u  
przed zw ierciadłom  i zaw oła ł z g o ry ezą : r l 'ei
Geist der Luge er [and das Schiboletk d er  lit se- 
lunon und Fóderalion, und stdlte sie den belhin- 
ten Galiziamrn ais Palladium hin, um ur,ter ih. 
Schulz?. vcr»chiedenen Herm terschiedene nns el- 
lungen zu r e r s e h u f fe n Kównooześnie aow iaduje- 
my się , iż p. radet ze w zględu na obecną lega l
ność d.tżeń autonom icznych, w ly m  tonąie -W yP ł“ 
sów pclskicb" dla szkół średnich polecił r« ia teg io -  
w ać w ykreślony p r e z  siebie z ł  czas* w m in ister
stwa, Ich  E sc . pp. Bacha i hr. T nuna wiersz Mi
ckiew icza tej treści, iż „zw ierzętom  dobrze w n u -  
teerniku. bo tam  sio t a m o  r z ą d z ą . "  W skazów 
k i te  w ystarczą, by przekonać każdego ęzłow ieka  
“ ia jp rz  dzenego, i i  p. radca pzkplftj c iągle i 
zachw ianie sto i przy rezolucji, skoro bow iem  po

zw ala, by się zw ierzęta sam e rządziły , t ó  ham o- 
r^ąd galicyjsk i znajdzie w nim  n iarątpL w ip  g o r li
w ego sw ego obrońcę

T a  sam a wyżej w ytknięta  przew rotność m a- 
molncka spraw iła, iż w spraw ozdaniu z posiedze
nia czw artkow ego R ady miejokiej bałam utne co
kolw iek  powiedzenie : „Przystępuję do wnioakn p. 
Kopernika" włożonm ? zosia ’ o w usta  radnego  
p. Jana Ehbrzańskiego. W edług zeznań rausznych  
świadków słow t te  w yrzeczone b vły  w iatooio w 
Kadzib m iejskiej, a is  nie przez p. Dobrzańskiego ; 
w .r z e k ł ie bowiem iuny r a in j  ten  m ianow icie, 
którem u od czasu jak m atem atycznie ob liczy ł od
leg ło ść  ziem i od słońca i w ykazał, że p ie w iedzieć 
zsąd  tc  ista tn ie  m c płatny na sobie — z Mitury 
rzeczy n fe r a t  we ws".ystitich k w estjach  Ł stiouom l 
'znycu  b ę należy — podczas gdy radnj p . Jar  
D obrzański ma jedynie mioję orjantowi n  a sie  
wśród c e ^ i ł ,  b łota  i innych m ąterjałów . zŁlegąją- 
cych pla, M arjacki. —  Poniew aż zaś notoryęząępa 
je s t, iż  m ozolne to nosiannictw o dotychczas nie 
jest sp e liio n em , i  szanowny raiCrent 1 Śm ieciow y  
naw et w tej poziomej kw estji zorientow ać s i£  nie 
m oże, w c cbyoa ty ikó  Wyraźna "złość i ulcCh; ć 
osob ista  L ^ yp isać  *in i m ogła  M m  u  orjen tow ada  
się w kw, it ja ih  a stro iom icziij^ b , i®mbąrdziej, gd y  
w skutek pojawienia się nowej g w i a z d y  na no- 
ry żo jc ia  galicyjsko -  lodom eryiskiM ,  ̂ ćzynaośi ‘ ta  
znowu mi cno je s t  utrudnioną. BótychrzaŁ bow ict . 
oprócz zn, n^ch poprzodiiio rorm iaiów  ih . ■iiniącej 
kapoty J l  ksć. pana m inistra bez ,ek i, nawet nam 
p atarkel przy pom ocy nnjlepszycŁ taleskppów h ie; 
z io ia l  obi ;zyć paratakay TMOhtCjp* tego m ęża  
stanu, po .iew aż znany z w ykładów  o sło ftćm fa tm -  
ny Irój/rą1 ma w tym wypadku ar p i ę ć  khtów : 
w jednym., św ieci p. floh en o łartt, v drugim  i 
Schm, rling w trzeebh p. j o rirn , w  z w a r ty m  
p, EasspL a dopjefo w p iątym  p Grucho, iką i p.
■i yb lik iew icz c k ó lo  m ego jako księżyc ńi now iu.

w J g d lb  ted y  nłdpodubnti przypuazizać, dj p. D o- 
brzańsk m ó g ł  przyłącfzać do wniosku p K oper
nika, iż  ziem ia k r ę  ć Y  h i ę  l i  o k o ł o  s ł o t  ca , 
i raczej m oznaby przypisać m n popieranie w n ios
ku, iż trzeba k f ę c i ć  s i ę  n a  z i e m i ,  aby co 
w ykręcić .'1

O statnie nadesłane nam  zaprzeczenie ty czy  
ii< tu tejszej s z k ó ł ] 5 d r a i h a t y ć z n e j .  M ylneui 

je s t, jazoby p. K . K rólikow ski w yk ład a ł tam  „dra- 
no »tnrgią“, po śc is łem  duchoaZenin bowiem  poka
zało 85ę , i i  SiySzant wprawdzie w tych  okolicach  
coó o dram aturgii , al'e nikom u w tej m ierze nic  
b liższego nie w iadom o. NW om iast jeśC faktom  ró 
w nym . że kilku ż i źkom ityćL  pisarzy dram atycznych  
lw ow skich  przyrzekło W yzładać w  tej szkole sz tu 
kę p b z b w n n '  a f  ‘u ń i i r n b i a n i a  m i n ą ,  a /,e 
w zględu ua sjłebjaine v,r ty m  kierunku uzdolnienie  
pp prelegentók m ożna m ieć nadzieję, i i  uczniow ie 
cźynir, T»ędą Śzybkie postępy. Y7 ogóle staa szkoiy  
je?i W yśm ienity - -  jbżeli b r w ie ir , m ianowicie n 
liczeń nic, daje s ię  dcitrzedz pewno itn ied oam o l i 
terackiej strony ich  w yk szta łcen ie  artystyczn ego , 
to natom iast struna t* i  aastyCzna L;e pozosta sia  
m c do ży czen ii. C złonkow ie WJdi iaiu  tow arzystw a  
nieprzyjaciół Łćeny nkrtdowe] sk m statow ali o so 
b iśc ie , iż  naw et najfiudaTejśże ze w szystk ich  za 
danie, t. j. padanie naw*<zaaik-przy um ieraniu  itp .,  
w ykonyw ano jeęt w y bornit priQZ u czen n ice, —  a 
inne g a lę - ie  p au k i, jąk‘ ni p. literatura , dek lam a
cji. i t jL ' akwitk? zap-w ne ta k ie , shorc ty lk o  pp. 
nauczyciele sam ; więcej sie  z niem i osw oję. W  
tąftćŁ  wafUhhaci za iste  podw ójnie ubolew ać' n a le- 
ZJ* 11 p . Ąfiłn^kows nie wspiera tego n ożyteczne- 
gc zak ład a  i jeszcze  go k -y tyk u je  w K u j j e r  hu 
Teatralnym.
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powiatowy, jakcteż p m d jiąb iać  uzupełnia ą?€ wyoory 
do wydziału powiatowego. Zapytany o zdsnte przez c. 
k. namiestnictw o oświadczył s.ę W ydział k rą p  w / 
przeciw wydzieleniu zakupionej przez 13 gospodarzy 
parceli z obrębu gminy Olszanłka i przyłączenie jej 
do gminy Czukwi Zapytany c zdanie przez c. k. nu- 
miectnictwo w sprawie byłej akuszerki w Bełzie, >d- 
powiedział Wydział krajowy, ie  rekurs Bady gminnej 
przeciw wymierzeniu pomiemonej akuszerce emerytury 
je st nieprawny, pon ew ti odwołuje się do orzeczenia 
Wydziału krajowego. Za rachunsi z r. J869 wydał 
W ydział krajowy absolutorjum kuratorowi fundacji fir. 
Skarbka, oraz zatwierdził prze iłoicny przez kurato- 
rję fundacji Jana Towarnickiego preliminarz bu
dżetu na rok 1871 W sprawie wygotowaira dodat
kowego aktu fundacyjnego zakładu Ossolińskich we
zwał Wydział krajowy c. k. namiestnictwo, aby zapyta
ło c. k. m inuterjum, czy zgodzi sie na proponowany 
przez Wydział krajowy i knn.tora l.terackiego sposób 
sprostowania w klauzuli zaszłej myłki w akcie funda 
cyjnym. Na zapytanie o zdanie, c. k. s^dn Wydział 
krajowy oświadczył się przeciw projektowi wydzielenia 
z archiwum bernardyńskiego aktów do wieku XVII, i 
przyłączenia tej części wydzielonej do zakłaau Ojso -  
lićskich.

Wydział krajowy wezwał ck. namiestnictwo do po
czynienia wstępnych kroków w celu zrealizowania su
my 20 .000  zł. oblig. indemn. zapisarej przez Jana 
Ba zylewicza Towarnickiego na utworzenie funaacyj sty- 
pendyjeej. Na żądanie wydziału pow. limanowskiego, 
aby wydział krajowy wyaał instruseję pouczającą, jak 
wydziały powiatowe mają się zachowywać wobec za
prowadzanych przez ck. rząd nadzorów szkolnych, wy
dział krajowy odpowiedział, że nie w idei aię spowo
dowanym do wydawania podobnej instiukcji, gdyż jest 
rzeczą natuialną, iż wobec nieodzownej pogrzeby i wa 
żności nadzorów szkolnych, gorliwe współdziałanie władz 
autonomicznych przy ich arządzaniu jest samo przez 
się wskazauem. Na zapytanie rady szkolnej o zdanie 
w sprawach dotyczących funduszów szkół normalnych, 
odpowiedział widział sraj owy, że wobec uchwały wys. 
sejmu, którą odmówiono pizyjęcia administracji pomie- 
nionych funduszów, nie czujo się upoważnionym do u- 
dzielania opin.i. Załatwienie wniosku, popartego przez 
wydziałj powiatowe, ażeby kwoty przeznaczonej na 
nagrody dla nauczycieli w tych gm inach, które wic.- 
suemi środkami wystarczyć nie mogą —  uchwalono 
wstrzymać, a zarazem domagać się u nys. sejmu u- 
poważnienia do czynienia Wydatków na oświatę publi
czną w kwocie rocznej 10.OCK zł. Na petypje wy
działów powiatowych do Ojca św. o zrównaniu kalen
darzy, wydział kiajowy oświadczył wydziałom pow., 
ie  nie uważa obecnej chwili za stuiowuą do pouno- 
szenia tej kwestji. Wuiosek administracji fundacji lir. 
Skarbka na sprzedaż realności i gruntu funduszowego 
w Elimcu, tudzież ugodę zawartą przez kuratora po- 
misniouej fundacji z 14 vsadn.ki.mi w Sinorza o past
wisko. Wydział krajowj przesłał c. k. namiestnictwn 
do zatwierdzenia. Wydział krajowj przyjął do wiado
mości : 1) doniesienie Cs. sądu , iż Jozef Salawa zapi
sał 100 zł. na kościół w L ipniku, 2) doniesienie p. 
SeraMskiego knratora, że doDra fundacji Petryczyna 
sprzedane zostały ua licytacji za sumę 66.260 zł. Na 
zawiadomienie ck. namiestnictwa o zamierzonem wygo
towania aktu fundacyjnego dla fundacji Władyidawa 
hr. bkarbka, wydział krajowy zwróc.ł uwagę ck. na
miestnictwa, że akt fundacji już istnieje, albowiem t a 
kim żwawy przez fundatora i ck. namiestnictwo 
akt donacji i że wygotowywanie nowego aktu funda
cyjnego, mogłoby z powodu §. 956 U. c. narazić fun
dację na straty. Wydział krajowy oznajmił ck. na
miestnictwu w sprawie fundacji stypendyjaej ś. p. Dy- 
dyńskiego, że z powodu wstrzymanego oddania pomie- 
nionej fundacji, zakończyć musi ua teraz korespondencję 
w tej nnerze. (C. d. n.)

Ziemie Polskie.
Arcybiskup poznański, ksiądz Łedóchowski, wy

dał nascępnjące rozporządzona:
„S. p. poprzednik nasz, ks. arcybiskup fr z y -  

łuski rozporządzeniem z dni. 29go stycznia 1363 
roku zakazał dncLowieństwu archidjocezjalnemu 
podawać do pism publicznych bez poprzedniej 
swojej aprob&cji wszelkie obwieszczenia, któnby z 
kres zwyczajaych administracyjnych uwiadomioń 
przechodziły.

„W ostatnich czasach poważyli się niektórzy 
kapłani, na powyższe rozporządzenie i świętość 
swego powołania niebaczni, jakkolwiek dzięki Bo
gu w małej liczb ie, ogłaszać , i to w piśmie nie 
rządzącem się dnehetn katolickim , bądź obwie
szczenia, bądź artyknty, które zarówno winnemu 
zwierzchności duchownej uszanowaniu, jaksi-n iem  
rozterek między współbracią miłości chrześciań- 
skiej i przynależnemu zacnym kapłanom szacun
kowi ubliżały, a tern samum obałamucały umysły 
i serca wiernych. Zmuszeni Jnż nawet, byliśmy po
skromić kościelnemi karami najzuchwalsze jednego 
kapłana wystąpienie.

„Aby zaś na przyszłość i sobie i duchownym 
oszczędzić tej bcieśnej ostateczności i złemu zapo- 
biedz, zanim większe przybierze rozmiary, przypo
minamy niniejszem duchowieństwu ąrchidyecezjal- 
nemn wyżej wzmianko wane rozporządzenie arcybi
skupa z dna 29. stycznia 1863 r., ponawiamy je 
i zgodnie z przepisami pewszeennego prawa ko
ścielnego zakazujemy duchownym pod zagrożeniem 
odpowiedniej kary, ogłaszać drukiem bez naszego 
lnb konsystorzy naszych pozw Lena jakicnkolwiek 
bądź obwjeszczeh, odezw lub artyknlów z wyją
tkiem tych , które w rozporządzenia z roku 1863 
są uznane za dozwolone.

Poznań, dnia 3. kwietnia 1871 
Arcybiskup Gnieźnieński i Poznański.

Mieczysław. —  Ks. Marjański.“

Fra nda.
'Telegramy nmieszczone na czek dziennika 

streszczają wszystkie wiadomości najświeższe. Th irs 
codzień powtarza, że koniec rozruchów me aaleki, 
ponieważ lada dzień nastąpi główny atak, ł tym
czasem dnie płyną dawnym tiybem, & Jo taku 
nie pn chodzi Piawdopodobnie w W-rsalL nie ze
brano jeszcze sił dostateczny c l . D. 22go k r iet- 
nia przyszło do drobnych utarczek u prWdńich 
straży.

• „Straszne dzieją się u uas rzeczy ! —  piaze z 
Paryża pewien korespondent do jednego z dzienni

ków zagranicznych pod djkiu  17. b. m. Komuna 
łupi niotylko kościoły ale i zakłady dobroczynne. 
Rekwizycje odbywają się n.» wielką skalę, a niko
mu- nie wolou się fiy. zeoiwić. Komuna utworzyit 
także osobną komisję, która zajmie sł? wyjaśnie
niem postępowania dawnego »ządn republikańskiego, 
a głównie powodów, dla. których Paryż został pod
dany. Zdaje się jednak, że komisja nie będzie miała 
na to czasu, bo panowania socjalistów iada dzień 
upadnie. Na zniszczenie kolnuiuy stojącej na placu 
Yeuddme n.o będzie FvUoś tasze czasu. Kawalerją 
paryska bawi naj niepospolicie. Konie zabrała ona 
towarzystwu omnibnsów, ciekawy to więc widoit, 
g ly  uagle i to bez komendy zatrzymuje się w kłu
sie cały pluton. Pochodzi to ztąo, że konie przy
zwyczaiły się wypoczywać kilka minut przed ka
żdą stacją omnibusową. Dla udowodnienia, jak nie
popularnym ject rząd teraźniejszy, pizytoczę wam 
kilka dat z wczorajszych wybo-ów uzupełniających 
do Komuny. W o lrę5"u pierwszym było uprawnio
nych do głosowknia‘ wyborców 21.360, a tymcza
sem zgłosiło się zaledwie 2626; w okręgu drugim 
na 2d 133 stanęło 2504 a w sióamym ua 22.U92 
tylko 1939. —  Zdaje się, żo wojska parlamentarne 
ule myślały dotychczas o formalnym ataku. Chcą 
one przedawszy stkiem znuzyć gwaruję narodową i 
doprowadzić ją do wystrzelania prochu. Jak tylko 
na widnokręgu ukaże się jaki żjłn.erz, natychmiast 
przynajmniej jedna baterja daje ogu-a, a między 
rokoszanami radość ogromna, ze żołnierz cofaął się 
z wielkiemu stratami. W Neuilly biją Się od trzech 
dni. Wersalczycy bronią bohatersko tego punktu 
strategicznego, a powstańcy formaluie lcujoblegają, 
gdyż ka*dy dom zamienił się tam w twierdzę. Po 
skończonej walce w Neuuly, tak same jak w St. 
Cloud nie zostanie kamień na kamieniu. Powierz- 
cnowność Paryża robi si j z każdym dmem smu- 
tniejLzą. W dzielnicach Batignolies, Montmartro, 
Belleviller Mórnlmoutant wznoszą 3ię barykady na 
każdej ulicy wiodącej do murów miejskich. Passy 
i Aateuil, jak również okolica Łuku tryumialaego 
cierpią baruzu od granatów, rzucanych przez arty- 
lerje z Mont Valerieu. Sam Arc db Etoile jest już 
hardzi uszkodzony, ponieważ rokoszanie nułow J  
zrobić y. niogo formalną twierdzę. —  Paryżame n - 
ciekdją masami do St. Denis pod opiekę Prnsaków 
i d i Cuarenton pod opiekę Bawarów. Wczoraj, po 
otwarciu bram miejskich, bjiem świadkiem lormal- 
nej pielgrzymki ludów. Poszukiwania za bronią 
trwają bez przerwy, a aresztowania mnożą się bez 
przerwy. Delesoluze, który niegdyś tak piękuie de
klamował o wolności osobistej, jest dziś głównym 
motor m teroiyzmu, i traci z gmewn przytomność 
jeśli mu kto mówi, że stan podobny długo uwac 
me może, ponieważ jest nieznośny. Zdaniem jego, 
lyiko zdrajcy potrzebują się dziś obawiać. Dałoy 
Bóg, żety to wszystko ja t najprędzej nsia ł;.“ 

Jeden piywalny list z 1’aryia z 17go b. m 
donosi o wypadkach zasmych w poselstwie belgij- 
skiem : „Zeszłego tygodnia clzienn k Boir doniósł, 
że reprezentanci obcych mocaistw porozumie!, 
się względem ODrouy swych krajowców a zarazem 
Paryżan. Gwardziści narodowi w ostatnich czasach 
widząc masę ludzi stojących przed po elstwoin, 
wnieśli z tego, że ukrywać chcą tam reakcjoni
stów. Szemrali więc odgrażając się, „e nie dopu
szczą do tego. W nocy zsob ity  na niedzielę pijani 
gwaraziści i marynarze zebrali się przed pałacem 
i eh mli wedizeć aię do jego wnętrza, aby, jak 
mówili, wyszukać tam kogoś. Odźwierny zrobił u- 
wage, że jestto pałac belgijskiego poselstwa i że 
zatem me należy go dotykać. Nie usłuchali jednak 
tego, obsadzili dzieaziniec i p 'stawili warty. Z brza
skiem dnia począł lać ulewny deszcz i gwardziści 
narodowi rozeszli się. Wtedy odźwierny wywiesił 
belgijską chorągiew, aie napastnicy, wytrzeźwiwszy 
się nie powrócili. Natychmiast zaniesiono skargę 
do delegowanego ministerstwa spraw zewnętrznych. 
Paskai Gronssot natychmiast obmował się kazać 
rozstrzelać bez żadnego wyjątku. Niechciane wszak 
że tego, zażądawszy tylko zaręczenia iż nic podo
bnego nia powtórzy się.

Komuna paryska nowo mianowała swoją ko
misję wykonawczą (właściwie mim terjumj. Skła
dają ją : Cluseret, wojny; Jourdt, saarbu : Viard, 
zaopatrzenia m iasta; Groussol, spraw zagł micznjcfi, 
Ernakel, robót i hanalu; Protol, sprawiedliwości; 
Audrien, służby publicznej; Vailland, oświaty; Ki- 
g&nlt, heipi scioństwa puoilczuego.

Bien publio mówi o poiożemu w Paryżu; 
„Kułttoty są rozjuszone; czuć jak głód się zbliża 
a brak już jest widoczny. I wojenni przewódcy 
komuny nie są bez kłopotów, wid/ą jąk armja 
ich topuieje a zwłaszcza jak topnieje otucha. Czem 
zakończy się waika f  To ; ch ni« wiele obchodzi.

Dąbrowski przysłał do Paryża następujący 
raport z 1 9 , godz. 4. przed poł. ,;Po krwawej bit
wie znów odzyskaliśmy nasze stanowiska. W ojski 
nasze przsdarły się na lewy brzeg i opanowały 
nieprzyjacielski skład zapasów. V alka, pomimu 
żywego ognia artyłerji nieprzyjacielskiej prowadzi 
się uporczywie W tej chwili prawe nasze skrzydło 
wykonywa ruch w selu otoczeria wojsk linio
wych, które zanadto się wysunęło. Potrzebuję 
pięciu batalionów świeżych wojsk.14

lnn6 sprawozdanie z 19. bm. mówi. „Dąoiow- 
ski był atakowany przez silne wysnmęte naprzód 
kolumny; wojska, zwiedzione fałszywym sygnałem 
zostały napadnięte niespodzianie. Dąbrowski utrzy
muje wszakże, iż wkrótce znowu będzie mógł roz
począć waikę. “

Monitem' pisze natomiast: Część posiłków za
żądanych przez Dąbrowbkiego, zbłądziwszy w dro
dze, przybyła dopiero wtedy gdy reszta musiała 
cofnąć sie przed ogniem bateryj ustawionych na 
całej linii cd Asmeres de Neuilly. Rokoszanie 
mocno ucierpieli. Sądzą że stanowcza bitwa jest 
bardzo bliską Porte Ma illet i przyległe wały przed
stawiają już tylko kupę gruzów. Padło wreln ofi
cerów. Dwa lau lion y  z Monirouge u e choia*j 
wyjść z Paryża, utrzymując iż będą tylko w mie
ście pełnić służbę.

Z Wersalu zaś donoszą 20. kwietnia wieczo
rem: Urzędowe depeszy komuny z unia 19. kwie
tnia, utrzymujące. jakoby ParyżaDie odebrali na- 
powrót pozycje opuszczone 18. b. mi, są zupełnie 
mylne. Paryżame zostali odrzuceni na prawy br^eg 
i »ie prSŁowali lawet powrotu do Ąauieibsjponie- 
waż przejście przez m ist j rzeszkadza baterja usta

wiona na dwoi cu kolei przez wojska wersalskie. 
Wczoraj żandarmi odbywali rewizję domów w A- 
sm jrós; znaleźli broń, ale inourgeutów nie było.

P rz ę u k d b i.iin ie  zyu ó w  «  Odeesie.
Do jednego z dzienników zagranicznych piszą 

z Odessy 14. kwietnia:
„Podczas świąt Wielkanocnych mieliśmy tu 

niezwykle widowisko z jednej strony dzikiego roz
bestwienia m salowskicgo pospólstwu, z drugiej 
bezsilność miejscowych moskiewskich władz cywil
nych i wojskowych. Straszliwe sceny średniowie
cznego ianaoyzma i barbarzyństwo rozwijały się 
przed naszemi oczyma, a nikt nie próbował nawet 
przeszKoizić im.

„Tłum próżuiaczych uliczników, ośmielony 
potakiwaniom starszych, w których zdaje się, iż 
wymarło wszelkie poczucie sprawiedliwości, i bier-' 
nem zachowaniem się żołdactwa, bezkarnie prze
biegał z ulicy w ulicę, niszcząc wszystko w do
mach i nawet mordując. Najubożsi z luduości ży
dowskiej ucierpieli najwięcej. Z biednych ich do
mów tyko ściaay pozostaiy, okna i drzwi są wy
bite, spiyięty połamane leżą na ulicy a pierze z po
ścieli wszędzie się mzlatuje.

„Pretekst do cego łatwo znalazł się. Opowia
dają sobie, iż żyuzi studenci rzucili zdechłego ko
ta na ołtarz w cerkwi moskiewskiej; inni rozpu
szczają pogłosko, iż ciskali kamieniami na Krzyż. 
Wiecej nie brakowaro do tego, by w niedzielę 
Wielkanocną około południa rozpocząć bojkę z ży
dami w. pobliżu cerawi, ,na co wszakże nie wielo 
zważano, ponieważ tc stanowi coroczną zabawę mo
skiewski }go motlochu. Ale teraz bójki te powtó
rzyły się w rozmaitych miejscach jednocześnie;był 
więc czas de energicznego wystąpienia, a uw.ezie- 
nie< kilku uliczników położyłoby koniec wszyst
kiemu.

„Nie robiono jednak nic pcaobnego, lekk i- 
myśliiie pozostawiając rzeczy własnemu biegowi. 
vV pomedziałei popołudniu zaczęto się więc dzie
ło burzenia w większych rozmiarach. Już poprze
dnio zaszły były awantury na starym i nowym baza
rze ; cera/ zaorano się ua ulicy żydowskiej i po
częto kolejm we wszystkich domach drzwi i okna 
wybijać. Trwało to bez przerwy do rank? we 
środę

„W domach przy ulicy żydowskiej nie pozo
stała ani jenua szyna, najwyżbze oKna w synago
dze powybi jano z wielką zręcznością. Nieład wzma
gał się co godzina; około godziny 7ej wieczorem 
motłoch, wyjąc i gwiżdżąc potoczył się ku domo
wi jedaego z pierwszych tutejszych bankierów, Ra- 
fałowicza, przy ulicy włoskiej, niedaleko od bul
waru. Wiblkio źwiereiadlane szyby pięknego bu
dynku wytłuczono wszystkie. Tłuszcza wpadła uo 
wnętrza, do kantoru. Księgi, rachunki powyrzu
cani za okua; z ulicy zaś odpowiedziano ua to 
głośnem hurra! i rozszarpywaniem w kawałki rze
czonych przedmiotów Całą ulicę zasypa’y liteial- 
ne contocorrente, L .taty i rozmaite papiery.

„Jodnocześuie nr starym bazaize rozbijauo 
sklepy i labowano; dotąd trudno przejść tamtędy 
wśród rozmaitych szczątków. Gorzej jeszcze działo 
się na noWym bazarze, gdzie napróżno starano się 
rozpędzić tłum sikawkami ogniowemi. Siła zbrojna, 
której łatwoby było dać sobie z nim radę, nie u- 
kazała się. Szynki jeden po drugim brano sztur
mem. Wypadki, wtorkowe były tylko naturalnym 
skutkiem nieporadności władzy.

„We wtorek nie było już ani jednej ulicy, na 
którejby ńfe rozbijano i nie rabowano, wszelki po 
rządek zaawał się być wywróconym, z wojska 
drwiono sobie, kozaków ściągano z koni, rozju
szona hałastra jak lawina toczyła się z dzielnicy, 
nie oszczędzając w końcu nawet życia lndzi. N ie
które domy zburzono do szczętu, jair Barszanskie- 
go, Szyfmana i WilNntza. Barszański, brouiąc 
swego życia, strzelił do tłumu i zabił jednego z 
łotiónr, Szyfman leży w szpitalu śmiertelnie ran
ny; Drzed jego domem, w oczacb piszącego ten list, 
zasztyletowano jeemego kozaka, przy czem tłum 
wrzasnął: „Rura! to tylko kozak!' Pierze z po
dartego posłania leży w ulicy na 5 do 6 cali gru
bo; około 30 żołnierzy przypatrywało się obojętnie 
jak jedeu z urwiszów wyciągał na balkon forte
pian i przy raaośnych okrzykach tłuszczy zepchnął 
go pod nóg- jednemu z oficerów,

„UJiua W łoska, Ryjzeliew3ka, cała dzielnica, 
przez którą przechodzi ulica żydowska, zniszczona 
jest z bm przykładnym wandalizmem, aż do same 
go bulwaru. Dwa * r.ozy naładowane kamieniami 
ciągmono już do domu bankiera Ephrusi, któiego 
dom leżący przy bulwai z e , został nieuszkodzony 
jedynie, dla tego , iż patrolowali tam kozacy. Kwa
rantannę zet.czasu zdoiano zamknąć nieaopuszcza- 
jąc tem majtków do udziału w burdach, ale skle
py w porcie są całkiem zburzone, przez ulice w 
tej części miast niepodobna przejść, tyle nawalono 
jest wszędzie połamanych sprzętów, dizwi i okien. 
Kupiec Kohan tym tylko sposobem nratował swój 
nom , iż zarekwirował żołnierzy, którzy go oto
czyli.

„Straszliwie rabowano także przy ulicy Greckiej. 
W innych miejscach przeważało burzeuie wszyst
kiego, tu zaś na pierwszy plan wystąpił rabunek. 
Były tam skiepy z gotowem ubraniem i wnet 
zgraja przybrała się w nowe suknie; dalej znajdo
wał się magazyn kapeluszów —  i natychmiast 
stare kapelusze poleciały w powietrze, a w uowe 
się przystrojono. W składach snkua i materji po- 
wjłamywano drzwi i zapas towarów podzielono po
między siebie, rozdzielając całe sztuki. Przy ulicy 
Derbasowskiej' zrabowano sklep obuwia, a gdy 
w miarę posiadania zwiększają się = potrzeby- zrr- 
bowauo więc zegarmistrza. Na skradzionej kami
zelce zawieszono sobie skradzione zegarici, które 
następnie sprzedawano po trzy ruble; zapijano s,ę 
wódką zdobytą w szynku i palono papierosy zraoo- 
nane w trafice.

„A policja? Ta spokojuie przypatrywała się 
jik  sztyletowano własnych jej ludzi, dla tego tyl
ko, iż rozkaz nadeszły z Petersburga, gdzie nie 
miauo^Lajmmejszego pojęcia o rozmiaract eksce
sów, nie Pozwolił ożywać broni palnej- Wszędzie 
naigrawano się z żołnierzy; policmajetrnwł zerwano 
szlify. Nie sądźcie bym  przesadzał. Sam  nie je

stem żydem; nie zapatruję -się n? wypadk; z uprze
dzeniem wynikająceir z dozaanaj osobiście szkedy, 
ale rozmawiałem z ludźmi, których krewnych cięż
ko pokaleczono, widziałem biedaków, którzy stra
cili całe swe skromne mienie; własnem’ oczyma 
patrzyłem na ohydne sceny religijnej nietolerancji 
i gwałty wyprawiane przez tłum tarbarzyński,-a 
do tego napiły, widziałem jak tłum tcu rzuc, .ł 
kamieniami na jenerał-guoeraatoia— i wyniesieni 
z tego stanowczą pogardę d'a moskiewskiej spo
łeczności.

„Spytacie się dalej co przy tern wszystiriem 
robiła pnbiiezność ? Także n ici Pięciu lab sąe7 
śein łotrów wpadło do dema i rabowało go; a se
tki ludzi spokojnie przypatrywały sie temu i je 
szcze zachęcały rabusiów. Bierne to zachowanie 
"się ludności, nie wiele dbającej o ludzkie życie j 
którfc nie udaje sobie sprawy z tego co się dziejej 
najwięcej przy tem zawiniło. Każdy ratował tył
ki samego siebie robiąc znak krzyża lub wystawi
wszy w oknie obru? święty;

„Wszelkie usiłowania rozpędzenia tmmu, do 
dnia wczorajszego pozostały bez skutkn; zimna 
kąpiel, którą za pomocą sikawek zaaplikowano ha
łastrze, nie ochłodziła rozpalonych umysłów. Wczo
raj naKomec przywrócony został Dorsądik, z na
dejściem znacznego oddziału wojska, sprowadze
niem dwóch wozów rózeg i otizyoiau.em pozwole- 
leuia użycia nawet dział w . azie potrzeby.

„Mówią, iż rozstrzelano juz dzieiięcin Ler- 
sztów, co przeraziło ttuszozę. Teraz ka.dego kto 
tylko opiera się policji, natychmiast ćwiczą rózga
mi na publicznych placach. Widziałem sam takie 
egzeknoje; kto po otiZjitianin stu rozg jeszcze się 
me nspoKoił, temu sypią drugą setk ę; rym spo
sobem najsiiniąjsze roznamiętnienie usuwu się. 
Gdyby tylko dziesiątą część tej en ergi. rozwinięto 
wcześuiej, niczawoduie me miałyby miejsca smu
tne zajścia".

K il O i\ 1 k A.
D o c h o d z ił  utka ts k a rg i  na zarząd nakładu 

narodowego im. Ossolińskich Pewien Węgier zjechał 
do Lwowa w celu zwij izeniu różnych zabytków histo
rycznych z naszej przeszłości. W towarzystwie kilku 
tutejszych obywateli udał się d. 21. b. m. do załrładn' 
Ossolińskich w celu zwiedzenia galdrji obrazow, gabi
netu numizmatycznego itd. Po długich korowodach do
wiedział się nareszcie, ie  nie może zwiedzić tęgc za
kładu, bo p. dyrektor ma 'gęści 1 Takie tłumuczen.e 
nie usprawiedliwia u iio g o , zwłaszcza ie  cudzoziemiec 
zgłosił się do tego zakładu w dam  i godzinie, o któ
rej wstęp do zakładu kazaemu jest dozwolony; zrwztą 
już sama gościnność nakazywała obejść się in a u e j z 
cudzoziemcom.

P o m o c n ic y  k r a w ie c c y  . zawiadomili właści
cieli piacowui, ie  jeżeli do wtorku nie zrobią tutępstw 
w myś) icb żądań , n„tenozua uasiąpi powszecunt za
stanowienie roboty. W obustronnym interesie leżałoby, 
aby panująca dyfereucja zostai? jak najprędzej zała
twioną w drodze porozumienia. Przy dłuższej zwłoce,' 
a osoliwie w razie zastanowienia roboty, stracą i pa
tronowie i ruboiuicy n as i, a zyskają tylko fusz«rskie 
konfekcjo wiedeńskie. Praca drukarswa bowiem i pie
karska Lir dała uię z.am ąd sprowadzić. Suidntj zaś, 
spodnie i kamizelki przyjdą ztamtąd za parę dni ty 
siącami , a kasa pomocnicza nie na długo wystarczy 
dla zmówionych towarzyszy.

W  t e a t r z e  p o l s k i m  odśpiewają w uiediiele, 
duia 23. bm., 3-akiową operę narodową p. t. „W iśli- 
czauki. “

Kradzież. Yr nocy z duia 21. ua 22. bm, ckia-
dziono tutejszą cerkiew ruską, zwaną „wołoską1*. Duia 
22 bin. przytrzymauo zbrodniarzy; zabrali skaroonkę 
cerkiewną zawierającą około 60 złr. i kilka „wita1” 
niewielkiej wartości. Sprawcami tej ku dzieży mają być 
jakiś żyd i katolik.

N o w e  b r o s z u r y .  Nakładem Zygm. Zelanda 
wyszła we Lwowie brotzara p. n. „Zapiski polityczie**. 
W Wiedmn wjezła broszura p. n. „ Z « r  AbsUtnmiiing 
d er  B lm en " , Wilhelma Oberiuuliera. Podręczmk Gla 
komisyj katastralnych p. t. „Stuletnia dzierżawa' przez 
dr. Jasieńskiego, jest do nabycia w ksiegam . Fubry- 
nowicza i Schmidta.

W y p a d k i  z a m ie j s c o w e .  W Zarzeczu w po
wiecie Jasielskim spadło dn. 9. marca podcięte drzewo 
na wluściauińa tamtejszego Wojciecha Stachowicza i 
ua miąisci go zabiło. Duia f  bm. znaleziono w W i- 
sloce w powiecie Jasielssim cłala dwojga rowu narO' 
dzonych dzieci, które według sprawozdania lekarskiego 
zostały najpierw uduszone a następnie dt wody wrzu
cone. Ratkę tych dzieci odszukano Przyznała się do 
zbrodni i została, uwięz.oną. —  W łŁzaczoi.ie w pow. 
Wielickim rzeki Raba wyrzuciła 10. b. m. na brzeg 
ciało F e l i k s a  S k o l i s z e w - k i e g o  byłego urzędnika 
magistratualnego z Krakowa, który cierpiąc na melan
cholię życie sobie odebrał.

P o ż a r y .  Dni? 2. marca zgorzała w Bączali dal
szej w pow. Jasielskim, karczma dworska Przyczyna 
pożaru niewiadoma D. 12. marci zgorzała w Skoły
szynie w powiecie Jasielskim, stodoła włościańska 
Przyczyna pożaru niewiadoma. Dnia 15. marca zgo
rzała w Pietruszej woli, w powiecie jasielskim, Karcz
ma dworska. Przyczyna pożaru niewiadoma. Dniu 6. 
kwietnia zgorzały w Bilitówce w pow.ecie Skałackim, 
trzy budynki gospodarskie dworskie i siedm stóg zboża, 
siuna i słomy. Ogień miał być podtofony. Szkoda (w 
części zab.) wynosi lU ćr<2 zł bO ot.

I z b a  h t t iH lIo w 'o -p rz « i i iy s io f tH  k r a * i  y  ■ 
s k a  wybrała ponownie p. Teodora Baijnoi.akiego wri 
dóbr zismsKich i fab-ykauta prezesen , zaś p. J d .u -  
sza A. Johna , właściciela dóbr j bręw arn, wicepreie- 
sem na r. i8 7 1 .

U c ie c z k a  J a r o s ł a w a  b ą l r o w s l  e g e  z 
Mosuwy. Sposób ucieczk1 J , D ąbrow skiego z Moskwy 
utrzymywano dotąd w tajemnicy, obawiając » ę ,  żeby 
wyjawienie jej nie zaszkodziło niektórym orobo u. Spo
sób ten byi tak szczęśliwie pomyślany, iż niejednemu 
z naszych rodakOw mógłby na coś 3ię przydać.

Nie wymieniając jeszcze dziś .ocóL, możemy pier
wszy raz podać opis tej ucieczki di powszeeUiOj wia
domości. Moskale tak byli nią zdziwieni, ż» i izywnli 
je  prawie cudowną; albowiem pomimo wyznaczonej koi 
misji, pomimo , najstaranniej szych pos/mriwań tf.inej po
licji, dociec nit mogli, w jaki' sposób wykonaną .lostała. 
Rzecz miara się tak ;

Dąbrowski— skazany na 24 lat ciężkich robót — 
z .różnych powodów zat.zymai się na czas dłuzsizy w



s

Męąkfie.;. moż» tąjemi.e przeczucie mówiło i r u ,  że tu 
i,Ląj u) oh? x  czŁoiJi środki do ocaleniu. Każdy z sy
biraków zapewae panięta  groźne mur, Kałamażnego 
dworu, tego Mc a bitu dawnej carskiej stfll.cy. Przed Da 
bmwskim uikt ztamtąd nic uciekł. Najwięksi zbrodnia
rze lub prkesU /cy Iźkzwani polityczni znajdowali tam 
bcijueczu.) swa jobrouienie. Znany przywódca buntu 
chropsko-socjaluego za Katarzyny II, Emilian Puhaczów, 
był tam więziony w ostatnich dniach przed sweja o- 
k rs juą  ómiereią. Potęiue mnry, wał kamignuy, sąuiedz- 
twJ" koszar i nadzwyczajna czujność, odsuwały wszelką 
myśl o uclaczpe. Na ti potrzeba było całego sprytu 
calęuka o.rga— auji z r: 1862 a dzisiejszego przywódcy 
gWArdji Lómunaluej.

Więźniowi! polityczni po kilkakroć domagali się 
od dozóięg w*. -ięuia, aby cm pozwol.l posyłać po wóa- 
k f zaręczając, że żadnego ztąd skandalu nie bedzie, 
bt) Iżadun z nich miary nie przebierze. Dozorca nie 
z ^ J z ił  się na to , bo wyraźny przepis więzienny pod 
nąi)W*0k*zĄ odpowiedzialnością zabrania więźniom uży
wkę gorących napojów; przystał jednak na to, aby kil
ka wybranych chodziło do uiego przed obiadom na kie- 
liwok wódki.

’ Domek dozorcy znajaowai się na podwórzu wię- 
zuunym O godzinie południowej podoficer chodził od 
jednego numeru do d.ngiego i zapraszał na wódkę.
Gdy się pewna ilość osób zebrała, otaczali ich żołnie
rze z nabita b itn ią , przeprowadzali przez dziedziniec 
do .domku dozorcy, otaczali takowy zewszechstron, je
den z żołnierzy wchodził do przedpokoju, gdzie wię
źniowie zrzucali z siebie paltoty, a w salonie przyjmo- 
w ił 8ości dozorca wespbł z oficerem dyżurnym Po u 
pływie najwięcej pól goaziny więźniowie w takim sł- 
m y i. porżądkn wracali do gmachu więziennego. IT- 
cieczka była prawie niepodobną. Moskale jednak nigdy 
nie uczyli idących ua wódaę; bo i na cóżby się to 
było zdało?... ucieczka niemożebua... każdegu mężczy
znę wstrzymaliby stojący w bramie żołnierze.

Dąbrówek, jest szczupły i niskiego wzrostu. W 
dnin przeznaczonym dc ucieczki, kupił u jaaiejś Mo- 
skiewti kobiece odzienie, a Ha nie za-rzacił ozeroką b a r
ką i  grubego sukna. Dzień jesienny bez obudzenia po- 
dcjii.eń pozwalał mu naciągnąć kapiszon na głowę, W 
takiem ubraniu wyszedł z więzienia, do którego już 
niu wrócił.

W przedpokoju mieszkania dozorcy, zasłonięty in
nymi więZnianJ, zręcznie zrzucił z siebie burkę i jako 
starą baba z chustką na gtowie stanął przy piecu. 
Najokropniejsza była jedcak te chw ila, gdy się sam- 
n|Bam znajdował z żołnierzem, który... rozpoczął dość 
natrętne umizgi. Tymcoiiena więzniowio w^pil. wódkę 
i otoczeni żołnierzami wyszli z mieszkania dozorcy. 
Wy«z6dł za nimi Dąbrowski o Kiju, w iebrarzęm o- 
d ki emu. rrzesz^dt cały podwórzec więzienny i —  po- 
łi^any - p iaei aeinierzy będących na „łrazy w bramie, 
z napomnieniem f aby się tam więcej nie pokazywał—  
wyszedł najspokojniej na m iasto , aby poszukać przy
jaciół , którzyby mu pomogli wydobyć m  z innego, 
otezermejszego więzienie, tj. z Rosji.

Dwa miesiące potem mieszkał w Mosswie tuż przy 
redakcji Mosh. Wied., oczekując paozportn za grąiifoę.
Ido ułatwienia mu wyjazdu z Rosji, do zabezpieczenia 
Pobytu czasowego w Moskwie, najwięcej przyczynili się 
liberalni Moskale i to wojskowi,

Z Moskwy Dąbrowski wyjechał przez Petersburg 
de Sztokholmu; a gdy w pół roku potem uciek'a jego 
zana, będąca na wygnaniu w Ardowie, mieście pow io 
Wwem guberni' n iinogrodzK iej, Dąbrowaki przyjechał 
powtórnie do Petersburga i spotkał się z nią na dworcu 
ki rei żelaznej. Uuleczky Dąbrowskiego do dzisdnia po
sługacze więzienni nazywają „ozartowską sztuką".

K z ą d  m o s k i e w s k i  zamyśla sprzedać w ciągu 
ung.ej połowy czerwca rb. kilkanaście mniej0zj ch za- 

*W ów  górniczych rządowych w guberniach; kieleckiej 
radomskiej i piotrkowskiej. Pomiędzy niemi wystawiona 
i*>t na sprzedaż znana wapiennia, Piekło, w powiecie 
r»wshiai, jia sarnę 12,000 rubli i cegielnia Maiacliów 
*} Powiecie końskim za 11,000 rubli, \h r a j )

A p a ia t do o - r u m n «  w agonów  gorącą wodą 
wynalaj i w Petercbnrgn inżynier PlawicL. i obecnie urzą-

go w jednym z wagonów petersbargsko-warszawskiej 
-olei żelaznej Aparat ten składa się z pionowego kotła 
kształtu walcowatego, idącego przez całą wysokość wago- 
nń (około 7 *tóp). Walec ten z gory i z dołu koiWy się 
kWudratowemi skrzynkami W dolnej skizynce umieszczo
na jest niewielkie ogni.ko, od którego idzie walcowa rnra, 
p r z e c h o d z o n ą ; a t y  kocioł po środku i wychodząca na 
wierzch pudła wagonu; zatem ogrzewającą powierzchnię 
dla kotła stanowią ściany ogniska i tej rury. Poki ywa ko
tła  umieszczona jest w połowie całej wysokości wierzchniej 
•mrzynki, tak, że druga połowa skrzynki stanowi niejako 
lejek kotłą. Na dnie tego lejka, to jest w pokrywie kotła,^ 
znajdują ślę jw z »(wary; ^  napeiman.a kotła wodą i
wyjścia z ułogo powietiza; zatem kociół z wierzchu jest 
otwarty a w skutku tego Wuda w nim nie może przenuBić 
temperatury 80’ R. Cały kociół zajmuje niewi* ią  prze
strzeń 2'/i stóp kwadr.; stoi on pośrodku wagonu wdłuż 
jednej z poprzecz ycb ścian; ognisko zwrócuhe jest ku 
drzwiom wagonu i otoczone żelazną skrzynką. Od górnej i 
dolnej części kotła, w obie strony wagonu, idą rury pro
wadzące wodę. Jedne z nich umieszczone są w gói ze, (.ko
ło dachu i zewnętrznych ścian i na podobieństwo gzymsu 
okal .ją wagon; drugie znajdują się u dołu koło samej po
dłogi, przeważnie pod siedzeniami, trzecie zaś idą pionowo 
i i tanuwią połącz nie gornogo systemu rur z dolnym, u- 
mieszczone są prz przedniej i tylnej ścianie wagui u , za
tem w najodlegle, zych punktach od kotła. Górny Byste- 
mat ma niewielką spadzistość od kotła, a dolny do kotła. 
Przy napełnieniu kotła wodą, napełniają się i rury, a na
przód dolny system, potem pionowe łączące rury .i na :o- 
nleC, goruy iystej.1, nadane zaś im spadzisto., :i. '-warun- 
kowywują zupełne wydzielenie z nuh powietrza. Po napeł
nieniu kotła i ws;ystkioh rur wodą, zaczyna się pałanie i 
skoro tylko Woda W kotle nieco s;ę ogrzeje, zaraz okazuje 
się hydrostatyczni ciśnienie wody w rurach łączących, va- 
leiąc i jedynie od różnicy temperatury w kotle i w tych 
rurach w skutek czego — woda w dolnym systemacie rur 
posuwa się ku kotłowi, Ł woda ogrzana w kotle zmierza z 
niego przez Bystei at górnych rur i pionowe łączące rury 
— do systemata dolnych rur. Ten ruch trwa dopóty, do
póki istnieje różnica temperatury wody w kotle i rurach 
łączących, a to oc :ywiście ma m:ejsce przez cały Cła3 pa_

poruszająca tu wodę nie.

ja t w powietrzu zt jinętrzi,v,m._ Kociół napełniono wodą i 
i zapalono w piecu; po l ' / i  godzinie, kiedy woda w kotle 
doszła do 50°, wszystkie rury ogrzały się do 40*. Tempe
ratura zaś w wagonie podniosła _ię do 15". Zatem p ie ir-  
sza pióba wydęła całkiem zadów imające rezukata. Obcho
dzenie się l apa.^tem zaś, tak jjs t proste, że wcale nie 
wymaga specjalnie przysposobionej do tego obsługi : wszyst
ko zawiera się w tem tylko, aby nalać do kotła wody, 
podpalić w pucu , a jeżeli potrzeba zatamować działa..ie 
aparatu, tc pod kotłem otworzyć kran dle wypuszczeń a 
wody.

P r z e s t r o g a .  O strzeg am y  p u b liczn o ść  |  rzc« 
sz a jk ą  llcL w Iarzy, Ltd. a na ty s ią c  od s ta  |»oży- 
czn m łodzieży  ma fa łszy w e poup iuy  — n aucza  
p rzez  to  m łodzież fa łsz o w an ia  cudzych  podpisów , 
odbiera te jże  sp o k ó j dcijnankl I za tru d n ień  p o 
trzebny , p o d a je  ś ro d k i do znlszczenlA zórowiA, nrn 
ją tk u , p rzy sz ło śc i i honoru .

Wry c ią g  t  d z ien n ik a  i ir z ę ilo w e g o  Gazety 
Lwowskiej. E d y k t- a : Proć Eurdejna z Holibrad n- 
znany został za marnotrawcę. Sąd pow. w Jłobrce 
wzywa właścicic-la kożucha znalezionego na drodze 
międjy Bobrka a Lwowem. Sąd kraj. w Krakowie za
wiadamia pp H ipd itę  Leopoldową i Lud, Pieczyńską 
o nakazie płatniczym na rzecz krak. fiilii banku hipo
tecznego. Sąd. olwod. w Tarnowie wzywa posiadacza 
wokalu z daty Jasło 1 paźd. 1870 od Scbaji Meiii 
akcept iwaaogo bez wystawiciela. Prawa Rafała i Ger
trudy Chumckich do realności 1. 34s/4 we Lwowie zo
stały z tabuli wykreślone. L i c y t a c j e :  W sad. pow. 
w Tuchowie w d. 9, i 23. maja i 6. czerwca grui t 
1. 196 na przedmieściu Tucbowskiem. W starostw;e 
krakowskieui d. 16. maja licytacja w colu zabezpie
czenia wybudowania tamy skrzydłowoj Cf3 na Wiśle 
pod Sioroslawicami; cena fisk. 2730 zlr. 21 cut. \ f  
dyrekcji urzędów pomocniczych namiestnictwa we Lwo 
wie d 10. maja licy tacji w celu zabezpieczenia do
stawy około 600 sagów n. a. drzewa opałowego dla n- 
żytkn namiestnictwa i podwładnych urzędów i zakła
dów we Lwowie.

Ankieta kolejow a w  W iednia.
Taryfę na transport węgla kamiennego proponuje 

p . Szellenberg na 0.6 ct. wal. bnnkową od cetn. i m ii 
na odleglejsze przestrzenie. Dziś płaci węgiel na koli i 
Kar. Ludw. na 10 milową udległeść 1 ct. w papierach, 
na 2u mil odległość 0.9 ct., do 50 mil odległość.' O i , 
a na 50 {mil. odległości 0.7 ct. Tańsza t> *ryfe G i  
Ct. je s t wszakże również illuzozyczną, ponieważ odle
głość dwóch punktów krańcowych Krakowa i Lwów , 
wynosi tylko 45 mil, a więc pociąg? za sobą wyża?,  
taryfę 0 .9 ct. Taryf) kolei północnej i zachodniej f.ą 
o wiele tańsze, chociaż przestrzenie, któremi węgiel jest 
prowrdzony, nie są tam większe, oć przestrzeni między 
Krakowem a Lwowem, i to uprawnia nas do życzenia, 
aby taryfa od węgle na Kolei K ai.-Lndw .była ustano
wioną w wysokości 0 .6  ct.

Mówiąc o taryfach w ogóle wspomniałem —  rze
cze p. &z. —  o ruchu związkowym wszystkich kolii 
austrjackićh. Tym sposobem usuńęlobj s it  wiele dotych
czasowych niedogodności. Obecnie np. mogę oddawa 
we Lwowie towai bezpośrednio np do Hamburga . 
Szczecina, i frankować go, aie do F ra g i , Tryestu lub 
Pesztu nie wolno mi tego czynić. Niedawno cnciałeni 
towar frankować we Lwowie; powiedziano mi jednak, 
że mi gę to uczynić tyjko do Wh lnia , muszę złożyć 
kaucje, a następnie dopiero otrzymam rachunek. Jeżeli 
chcemy jednolicie zapatrywać się na materjalne interesu 
monarchii, natenczas mniemam, że nie just to abaolu- 
tnie w porządku, jeżeli do najodleglejszych stacyj za- 
granifznych, komunikujących się 7. nami częstokroć 5 
do 6 kolejami mogę frankować, a nie wolno mi tegi 
uczynić do głównych miast monarchii. Życzyłbym so
b ie , aby w tym względzie kołuje austrjaekie ręk i T 
rękę szły ze sobą i zgodziły się na jednakowa tarye i 
któraby umożebnila frankalnre do wszystkich główiycb 
miast Austrji, abyśmy wobec zagranicy nie byli v mb'  
korzyśoi.

p . Sz, przystępuje Jo artykułu w yw ozow ej o - 
ta .  Pod Drohobyczem, i w Borjrsłav.iu m i my fiujoł 11 
sze w monarchii zródliska nafty, i w czasie kiedy to
war ar.ery kański nie zapanował jeszcze oa targach 
europejskich, mieliśmy dość znaczny w y"z osobliwie 
do Wiednia. Wszelako jeszcze bardziej liz oufita cks- 
ploataoja petroleum amerykańskiego, jtaQ^  Ham Dil 
przt wkodzie tani niesłychanie przewó nafty_ z Ame
ryki północnej n. p. do W iednia. N® zapominam ja, 
iż do Borysławia aż du nnjLliżazejstacji kolejawej ist 
nieje joszcze droga lądowa &— ;l*e myśmy 
obliczyli, że przewóz z Borysław' d0 Wiednia kosztu
je przynajmniej tyle, a niekiedy je**®20 daleko więcej 
niż pnewói z Nowego Jorku -o Wiednia. Są w  w 
kaidyir razie stosunki niesłyiane- 1 me nadają się by-
naimniei do podniesienia pr/m ysłj nafcianego w Ga- 
najrnui j v ewnetrznej, osobliwie do
licji. W komunikacji tedy ^
Wiednia, domagamy s,ę d' ^  I

Cnt” S b n i e i  n, »słycb<0 n a le iy tlp i transportowe o- 
. . .  . , i  „ j . i c h  w transporcie z Niem.ec
p ó f n o ^ d o  Galicji Artykuł ten dla Galicji i w 
naiólu transytowym m Moskwy odgrywa widką rolę. 
Taryfa związkowa ‘ śiedzi na ^ e j a c h  austrjack ch 
w y .L  1‘3, n - z a o c z n y c h  0.& ct. Gdyby nasza ta
ryfa IM a ta u ssą .’- P - l c t > natenC^ 8 
ira I j i  aa  aie śaby } *  teraz przez W arszawę ule 
p iaj ftięks^ej na Q* im  Pr*y Przesyłkach
wewnę rznych kol9Je t r a s u ją  ter a, -
tykuł bardzo/0 macoszemu. Od [szczecina do Kr»ko- 
wa ipłaoa r lia kolejach zagianiczęych po 0-8 cut., 
na K"Vi paocnej 1-3 cnt., na dalszej jednak prze
strzeni dfJzerniowiec, a więc ca przestrzeni około 
80 mir 6. śledzie których 1 oetnsr kosztuje okolc 
3 U la r  p M l P°dł “«  kiasy drugiej taki fracht, j*k 
towary,ardzo dro? ie n- P- kawior, manufaktury. Ta- 
^iemiiiostępywanin należałoby koniec położyć.

f  kraju rolniczym jak Galicja, artykuły pogno- 
j owpvzy jako tako tanim frachcie odgrywałyby wiel- 
IcąOlę Obecnie istnieje dla uicn taryta 1'3 ct., a 
j ądzę, że me tylko w interesie rolnictwa, lecz tak- 
jw  i-tteiesie kolei żmaznych zależy na tem , aby ta 
ryfa : niżona była do 0*6 ct. uebrom. Przez dowóz 

oguoju wzmaga się produkcja zboża, a wskutek tego 
ieks.y obrót na kolejach Jestem przeto tego idą

.techniczną . tronę 1 na wewnętrzny tok binrowy spraw, 
ale je ie,; główny wzgląd będą m iaij na komercjalną 
stronę interesu. Nie sądzę, aby było rzeozą bezwarnn- 
kowo^potrzebną, Ly komercjalny kierownik kolei był 
nadzwy.zaj wiele obznajomiony z technicznemi i wc- 

mętrzu iiui strawami takowej, i żeby to należało uw - 
żać za warunek niezbędny. Mniemam, że na komer
cjalnych kierowników kolei p rzyda liby  byli praktyczni 
knpcy, którz, znają dokładnie przestrzenie swoich ko
lei i że uniknęłoby sio ule złego, wie*« uciążliwego 
dla han lu i przemysłu, gdyby nadzo zarządy kolei 
pozostawały w oiągł j styczności z reprezentantam’ 
handlu p. w ten o^osób, aby kolej Earola Ludwika : 
-olej Lwowsko Czerniowiecka zamierzając jaką zmianę 
w taryfowaniu, po rur o miały się przedtem w tym wzglę
dzie z I  .bami hanulowemi tych ok.ęgćw, które kolej 
przerzyna, i

W.pomnianw już w ankiecie, że byłoby K rdzo 
pożąiam rzeczą, gdyby wlzDąch handlowych zasiadali 
keprezen'anci kolejowi. J a  przyłączam się wznpeiności 
do tego iyczenia, i jestem w tym względzie tłumaczem 
życzeń cuługo okręgu naszej Izby handlowej, które żą
dają zmiany ustawy o Izbach handlowych w tym kie-

by raprezec tanci komjowi mieli w nich k rie - 
(Bruwo!) Jak  długo jednak tego nie ma, 

-obie, aby koleje r  poroznmienin z pnblicz- 
•o dobiemu usunęły niejedną uciążliwiść, i 
iepotrzebną urogę skarg i źażalen, która jak 

wiemy tu prowadzi do rychłego załatwiania zawikłań.
Po lym wywodzie przytacza p Sz. bardzo cieka

wy dokr ient, na dowód, jaki duch panuje u pewnych 
dyrekoyj kolejowych pod względem zapatrywajia się 
na. ogónu interesa. Podamy gu w następnym artykule.

runku, ił 
sio i gli 
życzymy 
nośc:ą i 
uczyniły

Krięgosusz. Pomiędzy tnpsportsnr składającym 
się ze 100 sztuk wołów, które z ZagioDeli do Wie- 
qd:» koleją żnls«ną prewadzono, wybuchł w Oświęci
mie kui gosusz.

Co namiestnictwo z tym dodatKiem do ogólnej 
wiadomości podaje, że ai dc uairzegc w tej mieiz# ruz 
porządzenia, targi na byało rogat. w Oświęcimie wztrzy- 
mauemi z spały i odbywać się będi; y KraUiwm.j

lenie ped kotłem. Chociaż sria
zbyt jest wielka, :,łe ponieważ działa ciągle, przeto c'taru
je się dostateczną do tego, ażeby nadat wodzie teką prąj- —  -------
kość, ] rzy której M y l  ie ury zagrzewają uę pawie 0la —  ko.ikludnjó p. Sz. —  że zgodność ooowązz-w 
równie sil„le jak kociół. Przy próbie działania zestalonej W 1 Ł interesami kraju . pożyteczna harmonia handi 
go aparatu, okazał, następujące r e z u s a :  Przed iział. 1 z zarządami koleiłylKu>tedy!j»fc^*«i0bB0.
Biem aparatu, waj ii była 2- Ud • *  I ^  kuleJe ^  zwracać uwag, swoją metyłko o .

Z W i e d n i a ,
W dzieuikarstwie, które przez kilks dni oszo

łomione było nomii acja Groch >łsgiejo, i  któiamt 
się sdai ało i t  s io ro  newy rodak został miano 
weoy naiufstr^iu, Polacy jut p^m. Uoga za nogi 
unkwycili, zaczyna się trzeźwiejsze cokolwiek za
patrywanie. Na Diibuaik nasz, aióry nigdy nie 
odoaje s i ,  zoytmai iluzjom i każdą rzacz bięfce 
z fiktycznego stanowiska jak jest, i każdą rzecz 
lubi nazywać pc nazw ku wiaściwam, ujadanie, 
powszechue w kołach arystokratyczno ■ ] lerykał- 
nych. Inne niezdeklarcwane j ik  \ . ykle zyw !oły, 
podobno się zuo wu orjontnyą dopiero.

W korcipuudencji Czasu r, Pesztu 20. kwiatu, 
czytamy: „Oczekiwania ze strony (niektórych —  
p. iud. Dr. Pols.) dzienników galicyjskich wszyst 
kiego oć dalszej inicjatywy prezesa gaoinetu, lub 
też od rowych zwrotów w zachowaniu się delega
cji, z p. zostawieniem na strei.ie pragmatycznego 
znaczenia nominacji, nawet z pominięciem osobi
stości ni wego ministra, która d ir a  przei sie przed
stawiać- winna, i p-zedstawia niewątpliwie pewną 
snę i rękojmię, bu. zf lu podŁj zenie, k  pomimo 
pewnych korzyści wypływający Jb z tej nominacji, 
może być ona politycznie krokiem chybionym.

„W aśnie dla sym atyj, które ta posiada p. 
Grocholski, tem dotkliwiej dają się nczuć powsta
jące wą-pliwości. Miałem sposobność w rozmo- 
wacr z ludźmi politycznymi słyszeć pyianie: czy 
korzyści z nominacji p Grocholskiego zrównoważą 
zużycie nę człowieka, który stanowiskiem, jakib 
sobie wy obił, i wartością osobistą porołany był 
do oJdur:a wielkich usług tak monarchii, jak 
sprawie arodowej polskiej?"—  Zalecamy to roa- 
wadzo nr szj ch borbi akrów

W ; daym z dzierników węgieiskiob (Ung 
Lloyd) znajdujemy opowiadanie, że br. Hobeuwartb 
usiłował orzez trzecio osoby wciąguąć Recbbauera 
do minis erstwa, i dopiero po staiiowczej odmowie 
tegoż zwrócił się do Grocholskiego.

Niek óre z dsibi lików węgierskich prą Niem
ców, aby bez dalszego wahania się wnieśli projekt 
do wyboi iw bezp >śr in ich , i to zdaniem niiszen. 
byłby na racjonalniej zy krou z ich strony, bo je
dnym zai 'aebem usn ląłby niemiłą stagnację tera
źniejszą. Hemcy zaś czekają zapewne ca takzwaue 
autonomi ;;ne wnioski Hobenwartua.

Zapo vied/,ianycŁ projektów ugodowych jak nie 
ma tak n o ms, chociaż jn ż  5  da gjneło  od or war 
cia R ady państwa.

Na j iątkowem posiedzenia Izby poaebkie Ra
dy państwa, 3U posłów wraz « Recbwauarrm gło-
sow ałc pi leciw ko dalsiom u pr»y"wolenitl podatków .

Rr. Tohenwurl przedstąwu Izbie nowego mi
nistra dr, Grocholskiego temi słowy:

„Ni j/yższen] pismem cduczncm z ania U .  
Lw etnia raczył N. Fan zamianować dr. Grochol
skiego mi. istrem be2 teki. Maia zaszczyt zawia
domić o t?m wysoką Izb?, i w tym p-zyrniocie 
przedstaw^: nowo zamianowanegi ministra",

F G. icbolski z? :ą? w r,.ed.,ib foteli ministe- 
rjalnycb o la t ni na leoram skrzydle, gdzie siadywał 
także śp. di R rger, bfcdąc ministrem bez Łuki. 
Najbliżej : „amtąd do Jewicy nieuiieckiej.

Do ki misji, mające ! ię zą.ąć zbadanienr ró
żnic międ y ustao ą tyrolską o obronie krajowej 
sankcjonowaną, u ustawa >-rzez sejmy irebwalohą, 
wybrani zostali: Ł anbm , ŁJein ann, Grosc. Ko- 
vats, Rapr. Recblauer, Smolka. Kicuhof, Herbst, 
Buurle, D. del, Styrm, Iiguly, tłeLdel, Giskra. A 
zatem i.a i5ttr człoaKÓw dOBtał się do wydziału 
tylko jede' Polak,

Do ko nisji dla ustawy prasowe! wybrani zo
stali; Ohlu letzky, G1 ser Skene. łlurauda, Girou- 

.czyfiski, bux, Oelz, Wasor 
w dzieni.ikaeb wieaenskicb nie znaj- 
żadnych szczegółów ważniejszych lub 

A  oceny chwilowego połoźęnia rzeczy, 
sce* zmarłogc profos rs Oppołzera mi. 

kteizb suplenta miai owany dr. Stern; 
Jf i ^ykiady w .klinice będzie spra

cował as] .iient niebOŁ zo.yka df. Brenor.
m j kom itei "dl® postaw ien ia  w W ie -  

u r i t  pomnika Sp. ‘L egettbofiow i zebrał dotąu

coli, Wer< 
Żresz 

dujem y dz 
ciekawych 

Na m 
być w ch‘ 
tymczasow

20.000 guld., p w ^ a ł ma stauąć w pobliżu kościo
ła wotywnego.

Rezultat subskrypcji na prioritety kolei Łup- 
kcwsko-Frzemyskiei jeszcze nie wiadomy. Słychać 
jednak, że z powodu przewyżk' sum ofiarowanych 
ma nastąpić redukcja o 15—20o/„, aie ty lio  u 
większych subskrybentów.

Na pos.oazeeiu Izby deputowanych w Peszcie 
&. 21. ban. Stratimirowicz interpelował ministra 
honwedów (obrony krajowej), co tenże uczyn.ć zr- 
m jśla, aby uciszyć wzburzenie panujące z powoda 
poboru wojskowego w powiecie Rieck'm (Fiume).

"Wiedeński AbendMatt utrzymuje, iż ponieważ 
raramny systemu Worndia prty użyciu ich ptiez 
ianurerę okazały się pod wielą względami wadii- 
wemi, więc nie będą one, jak to było postano- 
* lOnem, wprowrdzone do użycia w armii czynne) 
lecz pozostaną uzbrojeniem land wory. Dla armii 
natomiLst przyjęty będzie inny prostszy system 
bn n i, bal dlie (dpowiedni doś>iiaćczeaiom poczy
nionym poacżas ostatniej wojuj francuskiej Mili- 
tdr Ztg. dowiaduj® się iż najwięeoj widoków na 
przyjęcie ma bystem Andersa.

Telegram y „Dziennika Pnlskiegii*
\ l ri e d e ń .  2 3 .  k w ietn ia . U rzęd ow a  Gaze

ta Wiedeńska zaw iera  o d ręczn e  p ism o  ce sa r -  
sk .e  d o  B eu sta , A n d ra sseg o  i K oh en w arfa .

(Pisnro to  odręczne dotyczy z ł ołania delegacji 
w spólnych na a z ie t  23 m aja. jak to wczoraj do
nosił nam telegrum .)

W  Paryżu w zm aga s ię  anarelija; b aryk ady  
w yrastają  jak  z pod z i e m , , zup ełn y  brak m ięsa  ; 
K otnura w yd e/a  rozp orząd zen ie u tw orzen ia  to 
w arzystw  w  ce lu  urząd zen ia  n ad p ow ietrzn ej ko- 
m uniU ac (b a lon am ij taż sam a k om u n a  zab ra
ła  w sż y ^ k ie  d r e ir n e  j)"zfcdr,iiufy z Tum u in w a 
lid ó w .

T t i i c g r w l u w d w  k u r w a  w i e d e ń s k i e .
W ild  ci., d. 22. kwietnia, 2. godz. —. min. 

Jednolity dług państwa w banknotach 53 zlr. 85 ct., 
w srebrze 63 55; Losy pożyczki z I8C0 r. 97.80; Akcje ban
io t , m  .JK. igo <45— , Akc,, baaki krat (ifiów- Londyt 
IŚoUci; &i«uń> 2kjbC, Napo b M  Dukat USi

Akcje b a rw  franku-austr. 11 )—; ł.ęg'.erskiuakcje kre
dy t 96,—; Akcje banku ang. austr. 271.50; Banku Zffiąik. 
2GL50; kolei Karo’a-Ladwika f66.f5; koiei Liedmiogrud" 
i 6 9 ; kolei pnłudc.. 181.90, Lolei aRoldzkie; 173.50; koLi 
Dań»txi/wej * . 2 0 k*le: Iwowsko-czerniow. 173.50; kolei 
węg. póln. 159.50; kolei półn. 220.—; kolei Rudolfa 161.50; 
kóhff węg. wschodniej 86.—; kolei Elżbiety —.—; galicjj- 
•kioi oblig. iademnizą lyjne 74.50; losy z rokn 1864 124.25; 
Usposobienie pomyślne.

W iedeń  dnia 22. kwletn., 6. godz. —. min.
Akcje kolei koszycto-oderb. 93.75; kredytowe 279.40; 

banku ang. austr. 271.—; banku obrotowego 164.—; kolei 
Faroia-Ludwika 265.50; fcglei polnd. 181.30; banku franko- 
aaitrjacfciego 11x125; loay poi. tureckiej —.00; banku bu 
downicz. 82.—; banku centr. 57.50; kolei Elżbiety 220.56; 
W ed Związku han. 24L00; Napoleondor 9.96' j; kolei P.zem. 
Łupkun«aa i «  W& homj I  r. I8u0 — ; Usposobienie : 
stałe, mało inte-esow.

Paryż Renta —.— ; Lombardy — .— Usp. — 
b e r lln  Muik, noty bank 79.*/* *ust. akcje kredyt 

150*/,; lombardy 96.‘/ „  akcje galicyjskie 107.’/,; kolei pań- 
izworej 226 Vr. kolei rumnńakiei 43.*/,; aussr. noty ban
kowe 81.3 , Usposobienia spokojne

W roolaw. Pszeu.ca 95, iyto 61, owies 36, rzepak 
zim. —.

Cennik Isby handl. 1 praem.
r e  Lnuwie dniu 22. kwietnia

I. Akojw za eztukf.

Kolei gal. Kar. Ludwika • • •
Kolei Lwow.-Czerń J« » y . . .
Banku hip. g. z ypł. 60 /. • •
Papieru.' ozerlańskie, . . . .
Galie. Banku krajów agu . . • .
II. Lilly zastawne za 1.00 zlr.

Tow. kred. ■SPd; P  a ?’/* • • •
Tow. kred gal. w. a. V /, . . ■
Bonka hipot. gaue. 6%  . . .  
Galie. zakłŁdr. f e d .  włościan . .

III. Gbiigl za IOQ zrr.
Indemnizacyjne galio....................

w wk. Krakows. . .
_ ks. Bukowińs. . •

PAyozki fiodow. z r .  1866 pc 7»/|
P . v\. koi. gC . E  t  1 em. •

’  T Lw Gnetu I . L
.  .  ,  n . ,  .

IV.

.0a
I

J

Dukat h o le n d e rsk i................
Dnkat cea araki . . • ................
Napoleondor . . .  . • . .
Póflmperjał rusyjiKi • . • .
Rubel srebrny rosyjski . . •

„ papierow y....................
Banknosy poukie za 100 złr. 
T a lu  pnisai arebrq- . • • .
Biuskii bilety kwowe . . . .
Srebio . ................

poi.

Płacą Żądają
w. a. w a.

złr. ct. złr. | e t
;

264(75 265 75
178 25 179 25
117 50 119 50

— — 70 -

82 50 83
72 40 73 —

87 90 88
87 50 88 25

74 40 74 90

1 
II 

1 
1

- 100 50

5 79 5 86
5 83 5 90
9 88 05 96

10 — 10 15
1 90 1 96
1 62 1 61

1 84 1 85
122 50 123175

Pot-iągi kolejowe na głównym dworcu
K aro la  LiidwikA. (Podług zegaru lwowskiego.? 

O dchodzą ze Lwowa do Krakowa o g. 6 m. 42 rano;
o „ 7 wieczór.
3 „ 3C rano.
8 „ 32 rano 

12 „ 20 x  uocj. 
8 „ 62 taro.

11  „ 5 0  wieczór 
37 rauo. 

o „ 11  n — wiuczó.
o „ 7 „ — wieczór
0 n ® „ 30 w nocy
o > 7 „ 2 4  wieczói

■ .  „ o „ 2 „ 5 0 w nooy’
P o c ią g i k o ią jo w c  osl s ta c j i  lw o w  s k ie j  P o d -  

■ e m c z c . (Podług zegarn lwowskiego] 
O dchodzę do Brudów i Złoczowa o g. 9 m. L1 rano

„ „ o ,  12 ,  l f  wiensfT.
P ra y cb o d z ą  do Lwo. % Brod, i Złoc. „ 6 „ 53 wieoaór.

• > .  „ „ o „  2 „ 19 w noąy.

o
n u
„ „d o  Czerniowiec o

„ o
” |  do Brod. i Złoc o

P rz y ch o d z ą  z Krakowa do l>wow»o * 7
» 0 ”„ z Czanuomec «

z Brodów i Złoc.„
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Dr. KARCZ
e.7j  .luboJci I n«:kiirnc

ju k o łłź  (K-tłahlrnlai pvzy Wieloletnich do- 
6wihdckeniiŁjłi gruntownie. Tegoi t u f i r d n i l c  
p o p m ta rn jj  jest r kaid ]j księg.nii dc n" 
oycia. Ordynuje codzień od 3 — £t l od 2 — 4 
rodziny w d''mu pod }. 177 otok arćyLi -u 
piej niegdyś ia -j sniey w Jttyhki - 1232 C3— i 

(Taki. i iiitoo.-j- pod icishf dyak-teję.)

Swiefo flfhŁfi zsckibga chmielu
są Iw 9&bycL> .1  zamówieniem i  D m y -  
<r« w ic a c h  poc^pa S ą d o w a  W iś n ia
IUOO tLnców 6  złr. w. a. 1329 1—2

Zaprosienie do prtedplMy.
Z dn em 3. maj* icznie wyohedzi i gpiąnjć 
lite ra c k o  b e lo i.'V s ty ii ..(  pod tytułem:

„W 0 L A”
w dwóc h  arkuszach n 4to trzy razy ^ m ie 

siącu, to jest; każdego 3., 13. i 23. 
Przedpłata na prowincji z p rz e sy łk ą  

pocz tow ą wynosi:
półrocznie 4  zir, kwartalnie 2  zlr.

M i e j s c o w a :  półrocznie 
3  złr. 5 0  rut., kwartalnie 1 zlr. 
7f>  cm.

Przedpłatę zamiejscową przyjmują 
wszystkie urzęda pocztowe pud adresem: 
Do Administracji pisma , W O L A ‘ 
Lwów, poste restante.

Przedpłatę miejscową składać mo
żna we wszystkich księgarniach lwow
skich. 1830 l  - 2

K»s*tfh]jo się 
ifo kupna zamiany lub dzierżawy:
a) ) | j . j ą t k t c  zlrm sk luk  r n ż te j  w .? lk o ic i 

w  C rlic ji, k s i‘ (w ie  Krakowskiem lu t 
na Podolu rosyjrkieiii. 

h) D om ów  w iększych  j  m n iijsz .,e h  z o- 
grrd&mi lub bez takowych Lwowie lub 
innych większych rr.(ait?_ch Gailcji. - ■ 

c) H ealnośei z ł .m a b le c  «u  40 m  200 
m orgów  z odpowie^niemi budynkami, w 
blizkokoi Lwowa, Sanoka. Kzeszowa, Jaro
sławia, Kołomyi lu t Zórkwi. 

d\ Z ak ład ó w  pćzcm yJłoW ycii i l.m.Ulo
w y ch  w e l ir .ó w H  l u f  innych miastach 
Galicji.

Posiadający tak -we raczą się zgłosić oso- 
biAeie lub lis^ownio do dom u kom isow ego  
d*_ ro ln ic it / . .  { .i . tm y d u ,  h an d lu  i p r..e  
ted iu icznyc ii pod h rr..^  -i. K lim kiew icz, 
K. O rło w sk i 1 S p ó łk a , u lica  P a ń sk a  
I. 869-/, w e L w ow ie. 1325 1—3

Uwiadomienie.
Towarzystwo strzelców  miej

skich lwowskich ma w loKalnościach 
swoich prawo drobnej sprzedaży 
tytoniu i tabaki lokal na cukier
nię i małą strzelnicę do wydzier
żawienia.

Bliższa, wiadomość u naczelnika 
tegoż Towarzystwa. ]27 i 3 -?

Za lad hydi-otherapcutyczny 
1104 w S A S S O W IE  7-7
otwarty przez całą zimę , zaopatrzony 
nową wyborną traKtjernią, poleca ku
racje wiosenne jako najskutoczniBjsze.

iigs h m

Zfiiii j  Siczpki
pod cszelrfienu względami podobne do na ■ 
turińnych, zupełnie przydatne do mówie

nia i przeżuwania, wstawia bez bolu

Sól zęłoow
nasuwa p fzei ubezwładuionic nerwów, a 
fljby złotem lub u asą  do zębów podobną 

plombuje 1 —?

D entyota J . t t  B 1S 9 , b y ły
asysieut dr1. Bardacha w W iedniu. 

Ohem r  zainn szl-aiy we Lwowie ulica 
Halicka 1 239 naprzeciw -katedry.

Zakład hjtśropatjcznjf
w  P I S T Y N I U

do przyjęcia chorych  otwarty w każdym  
czasie pod dyrekcją A . B e r n a c z y k a ,  
trudniącego się  kuracją wodną od lat 
już 5 0 tu . 1277 2 - 3

Za pom ieszkanie, wikt, u sługę i ku
rację dziennie 1 złr. 5 0  ct.

N a jw ię k s z y  w y b ó r  o b u w ia |
wyrobu HANICKIEGO

z fabryk w i e d e ń s k i c h
w  *1 l b A * n i K  

Rudolfa Scnwitrcaj
1242 plac katedralny25. 20 -? f

iaklad kredyt. i i S B T
i W n

drągiem zwyczajnem waloem zgromadzeniu
p o w z ię t j  n a s tę p u ją c e  u c h w a ły :

grudnia 1871 będą wylosowane w miesiąuu lipcu b.
S i S e r i i  1 8 6 9

Szt. 95 o złr. 100 na kwotę złr. 9500
7? 50 „ „ 500 „ „ n 25000
77 37 „ _ lOOO „ „ „ 37000

a  S e r j l  1 0 7 0 .
Sztuk 132 a złr. 100 n a  kwotę złr. 13200

77 32 » » 500 „ „ 16000
77 41 „  „ 1000 „ „ „ 41000

Razem 3 8 7 na Itwotę złr. | 4 | 7 0 0

10200
a dodawszy do tego uiszczone listami zastawnemi 
dobrowolne spłaty kapitału dłużnego w kwocie złr.
zostanie ściągniętych z obiegu? razem  złr 151900 listów zastawnych.
2. Z czystego zysku upłynionego roku wyznacza sie X*/o na c i y w i -  
d l « j Ł l d L Q  dla listów zastawnych, a odnośny płatny  1. lipca b. r. rupon dy
widendowy wypłacany będzie już od X . r.b. bez w szekich  p itrąceń :
we L aa/  O w l e  w zakładzie centralnym  i w kasach powiatowych tegożw'Galicji, 
w W IE D N IU  w upiz. „Union B ank“ i w domu bankowym W eis et Fischiof,
„ GRACU w uprz. ogólnym banku kredytowym  StyrY|ńk.m.,
„ PE SZ C IE  av banku F ranko-H ungaria ,
„ PR A D ZE i T R Y EŚC IE  we filiach Union-Ranku,
„ K R A K O W IE w domu wymiany Blau et Epstein,
„ B ER N IE  ^w domu wymiany Laurenz H erber i 
„ OŁOM UŃCU w domu wymiany A. C. Lederer.

Lwów 21. kwietnia 1871. 1327 1 - 3

H . a d a  z a w i a d o w c z a .

K A N T O R  W Y M I A N Y
Banku krajowego galicyjskiego

w e LW OW IE
1226 4 - ?

p r z y  w a ł B i C h  i H e t m a i ń s k l c ł l  w domu JO . księcia  Fonińskiego.
kupuje i o p ried a je  po k u rsie  dziennym

papiery państwowe i przemysłowe, wszelkie listy zastawne i obligi pierwszeństwa, tudzież motety srebrne i
złote, jako też wszelkie losy.

K u p o n y  w s z e l k i !  o  w y p ł a c a -  s i ą
p o d  n ą fk o r z y s tu ie j s z e in i  w m u n k a m i.

^  e ę l e r i b i e  l O O  g u ld .  lo s y  p r e m i o w y  k tó rych  ciągn d. Ib. listop. br. 
T u r e c k i e  4 OCi* f r a u  k e m  © lo s y ,  z 3 ciągniecie mi rocznie 
R * ią ż .  b d § k u - m e i n i n ^ i i l t  l u i y .  z 3 ciągnieiiia-cciii rocznie. 
Jb o sy  k u d o U d  z 2 ciągnieniam i rocznie. 
liOfty kredytowe, z 4 c iśn ie n ia m i roczn ie . 
Lb«y państwowe z r. l i o l  z 5 ciągnienJanni rocznie.
Te i wszystkie inne losy są d o  n a b y c iu  p o  k u r s ie  d z ie n n y m  w powyższym kantoize wymiany.

ieiecrnia z prowincji u»kutecgi>ląij> Jak najaeislcji.

Ntiipiorwsza i od la t  60. znana

FABRYKA PIERNIKÓW
wjrobu

E l  m i l a  L e w i c k i e g o ,
p&leea pierniki deserlow t w najrozmaitszych smakach, oraz 
p'>eYniki homeopatyczne, i stosow ne do włu, ta'*że t«rty

piórnikowe.
Główny skład przesyłkowy u Józefa Mittiga, w hotelu 

angielskim we Lwowie.
p f '  Składy we wszystkich większych miastach autr_acko-węgierskiej monarchii.

Składy znajdują się : Mr. W illiam Cook French 4" Kngl.sch Baiier, 20 Con- 
ventry Street Ficadilly w Londynie.

W e  L w ..w ie  : u Markiewicza i Wojczyńskiego, w rynku pod rakami nr 161, 
i ulica wałowa dom Batutowskiego nr. 2 U ., k. Boziewicza, plac Mariacki. W  K n ,-  
I to w ie  u Zaplatalskiego, Edwarda Fuchsa i Wencla, w .estauracjaćh dwe.ca kolei 
we Lwowie, Krakowie, Przem yślu, Oderbergu, Prerau, Petrowitz, Stanisławowie, 
Ozeriiiowcach, Paskanach, Ja3sach. 126C 3— 10

W7 D ro-i ib y c z u  u Farola Bayera, w  S o k a lu  u A. Grotta, w  łła r r ie  ru-' 
sk ię j  u Auersb„uera i Eiriga Kejnerta, w  N o w y m  S ą c z u  u ignaca Garan w  
/a le a z c z ; .  k-.rli u J. Kodiębskiego, wT C z n r ik o w ie  u L ibzka Osieckiego, w ł ł iz c -  
m y ś lu  u Al. Kozłowskiego, w  .lasSftrh  u Francosa, w ('zerm o w cn ck i u Mayera 
& Brzozowskiego, Stefanowicza & Aksakiewicza i Agopsowicza, w  ł lo s c i s k a c h  u 
Eisenberga w T a in o p o lu  u A. Morawetza.

Maurycy B a łk k u
we Lwcwie im g  2 - 3

poleca praw d/D e n ii ic r y k a iis k ic  m a s z y n y  d o  
sz.’ c i« , stolikowe i ręczue z pojedynczym i /. po- 
dnćjuym śc itg ie in ; wszelkie gatuoki i^ ie ł  i n i« i, 
b iiw e łn ę  P o łe n d o r f a  i ró.-me iune g a tu n k i; 
ob  /.y c iii, łr e n z le  i wszelkie s z m u k k -r s k ie  w j  - 
i i ib y ,  w s t ą ż k i ,  a k s u n u tk i, k r e p y , g n z e .  o r-  
K n iityn ę , l i i i i s z l ln y , wtzelkie b ia łe  loW a^ y j 
krawieckie p o d s z e w k i  , d e s z c z o c h r o n y ,  p a r a 
s o lk i ,  y u  a p e r c h o w e  w y r o b y ,  p ła s z c z e ,  c y r a ty  
dl? chorych i dzieci w 5  różnych wielkościach.

DLA DAM
nąjaottszc teraźniejszej pory ?

BP

!
XajMięks*j w ybór w szelk iego rodziyu kuufekcyj, 

luomyjL żakietów , ^otond, eciiarpes, beduin, p łaszczy
ków , paltotów  z najnowszych m ate-yj

od złr. do złr. 1.00.
Najbardziej eleganckie gotow e suknie, ro s fu tn e s ,  stroje 

podruzne, n eg lige  itd. 
cd złr. IB .S B  do złr. S iiC P .  

B erlińskie Łongslistwles i chustki 
od złr. d  do złr 

Praw dziw e francuzkie przerabiane D ongsbaw les
od złr. do złr.

K oronkow e c h u stk i ,  ro tu n d y ,  mar tyłki
od złr. m  do złr. J L C P C » .

Poleca znany od wielu lat jako najtańszy

M  A  ( i ł  ^  Z  Y  N  M Ó D
przy placu 3 ta ijack i.ii pod 1 301. 

m r  ^a ruw ienia wykonują się  jak zaw sze najdokładniej. ^

1259 1 1 -?  J .  K t i ł i m a y e r .

S ie w n ik i  szerokorzutne, un.wersalne systemu R o b illa rd a ,, 
S ie w n .k i  ręczne, do koniczyny i traw,
Siew nik i r z ę d o w e  (13 i 15) złr. 3 2 5 , i złr. 4 0 0

l J l i i < ł i  1 la  Z u g m a y e r ,  
R u c h a d ł a  czeskie,
M Ł Y K  T C  f  do czyszczenia zboża, 

u t r z y m u j e  n a  s k ł a d z i e

Arnold W erner we Lwowie.

koleśn ice,

1224 91—104

Doborowe

Fortepiany, Pianina i Harmonium
z najcelniejszych fabryk  
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RUDOLFA SCHWARCA
licu, Karoła Ludwika nad cukiernią p. Aotlendera.)

103& 2 3 - ?

A

Drawdziwy angielski i grodzicki

łlEMhST PdKTLAMIZKl
w ca łych  i po* beczkach u trzym ać  zaw sze w  zapasie

p o  H i  a  l i  n a i i  a i b n y r h e

G ł ó w n y  sk ł* J  d r a  G a l ic i i  i B u k o w i n y

AUGUSlA schellenbrg
W '  L W O W I E125! U - ?
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